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Mianowanie Marszalka Rokosowskiego ministrem Obrony Narodowej i
przyjęte owacyjnie przez Sejm R. P.M a r s z a ł e k  Ż y m ie r s k i  p a  w o ła n y  d o  M a d y  P a ń s t w a

W A R S Z A W A  PAP. W  niezwykle uroezystym nastroju siły w 19«. r — 269:mik» flola- 
rozpoczęło Sie 69 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R. P- fow, w roku 19« — 557 miln do
w dniu 8 listopada br. Na posiedzenie przybyli eztonkowię Ra “ b T  doiarów P r/^ d tije  sie że 
dy Państwa oraz rząd in corpore z premierem Cyrankiewi- j “ ^ d^ * ^ ^ zeT anoirić będą «Jem i wicepremierami -  Mincem i Korzyckim ^  czele^ i tegornczne stanoww będą

W  loży dyplomatycznej zajął miejsce ambasador ZSRR w przeiiczenm
-  Lebiediew oraz ambasadorowie i posłowie krajów demo- ^rfow  
kracji Indowej..
W  chwili, gdy marszałek Ko- 

walski otwierał posiedzenie, na. 
sale obrad przybył Prezydent 
Rzeczypospolitej Bolesław Bie­
rut w towarzystwie marszał­
ków Polski —  Rokosowskiego 
i Żymierskiego. Izba zgotowa­
ła przybyłym długotrwałą, ser­
deczną owacje, Posłowie, sto­
jąc, burzą oklasków witali Pre­
zydenta Bolesława Bieruta, 
marszałka Rokosowskiego bo­
hatera spod Stalingradu, Kurs- 
ka i Szczecina — oraz marszał­
ka Żymierskiego zasłużonego 
organizatora W ojska Polskie­
go.

Głos zabrał Marszałek Sej­
mu. Władysław Kowalski: 
„Witam serdecznie, przybyłego 
na dzisiejsze obrady Sejmu, 
Prezydenta Rzeczypospolitej, 
ob. Bolesława Bieruta. Witam  
również serdecznie, obecnego 
na sali obrad Sejmu Ustawo­
dawczego, znakomitego nasze­
go rodaka, świetnego dowódcę 
zwycięskiej Armii Czerwonej, 
a obecnie Marszalka Polski i 
ministra Obrony Narodowej 
Rzeczypospolitej Polskiej — 
ob. Rokosowskiego.

Powrót jego do Polski u- 
uiożliwiony został dzięki wspa­
niałomyślnej. szczerej ŻYCZ­
LIW OŚCI RZĄDU RADZIEC­
KIEGO DLA NARODU POL­
SKIEGO Wychowany w tw ar 

dej, stalinowskiej szkole; wra
- i

f a s r e  s p O K t r r e r o » ! »

KANDYDACI
na inżynierów czekają
28 stycznia 1948 r. Sejm Usta­

wodawczy uchwal ł ustawę o stop­
niu inżyniera zawodowego, umo­
żliwiając osiągnięcie dyplomu'tym 
wszystkim, którzy wskutek utrud­
nień w okresie przedwrześniowym 
nie mogli odbyć studiów, jednakże 
posiadają dostateczną wiedzę te­
oretyczną i praktyczną. Celem 
ustawy było przede, wszystkim 
zasilenie kadr nowej inteligencji 
technicznej specjalistami spośród 
klasy robotniczej. W międzyczasie 
ukazało sę również rozporządze­
nie wykonawcze usuwając ostatnie 
trudności w realizacji postanowień 
ustawy.

Mimo to jednak do tej pory 
komisje kwalifikacyjne nie rozpo­
częty pracy. W jednym z artyku- 
lów, wskazywaliśmy swego czasu 
na potrzebę przyśpieszenia ternrnu 
rozpoczęcia rozpatrywania wnios­
ków i powołania na Wybrzeżu ko­
misji, która zajmie się kwalifika­
cją kandydatów na inżynierów.

Od tego czasu minęło 4 mie­
siące i sprawa ciągle jeszcze nie 
posunęła się naprzód. Bo oto co 
pisze jeden z zainteresowanych 
czytelników: „Powołano wprawdzie 
komisję przy Politechnice Gdań­
skiej, ale komisja ta jeszcze nie 
ukonstytuowała się. Jak oświad­
czono mi w Gdanskjm Oddziale 
Związku Inżynierów i Techników, 
na ukonstytuowanie się komisji 
ttie można liczyć przed wiosną 
1950 roku“.

Komisja utworzona przy Poli­
technice Gdańskiej miała rozpo­
cząć rozpatrywanie wniosków T 
września br. Ze strony Politech­
niki Gdańskiej zrobione zostało 
wszystko, ażeby komisja mogła 
rozpocząć pracę. Brak jednak 
przedstawicieli NOT-u wstrzymuje 
jej ukonstytuowanie się.

Tymczasem dziesiątki kandyda­
tów czekają na przyznanie im 
stopnia inżyniera. A przecież przy­
śpieszenie sprawy leży nic tylko w 
ich interesie, lecz i w interesie 
przemysłu Wybrzeża, w interesie 
państwa.

Tak długo przewlekana sprawa, 
na załatwienie której «czekają z 
niecierpliwością kandydaci na in­
żynierów, musi być w najbliższym 
ęzasie definitywnie rozstrzygnięta, 
Hf mvśl postanowień Se fenu (a),

ca marszałek Konstanty Robo 
sowabi do Polski, aby jej słu­
żyć swoim wielkim, wojsko­
wym. doświadczeniem.

N iem al po każdym  zdaniu 
przem ów ienia pow italnego 
m arszałka K ow alskiego. Izba 
w ybucha burzą n iem ilknących  
oklasków .

M arszałek K ow alsk i podaje  
następnie do w iadom ości Izby  
treść listu, .jaki otrzym ał od 
prezesa R ady  M in istrów  w 
spraw ie odw ołania ob. M icha­
ła Żym ierskiego, M arszałka 
P olsk i, na w łasną prośbą ze 
stanow iska m inistra _ O brony 
N arodow ej i  rów nocześnie m ia­
now ania m inistrem  O brony 
N arodow ej ob. K onstantego 
R okosow skiego, — M arszałka 
Polski.

W  im ieniu  klubów  posel­
skich P Z P R , SL, P S U  SD, S P  
i k lubu S poł-K atolick ięgo" 
g łos zabiera przew odniczący 
Zw iązku Za,w. Górników , poseł 
Czerwiński (P Z P R ) (Przem ó­
w ienie pos. Czerw ińskiego po­
dajem y na str. 2). _ ■

Z  kolei m arszałek Sejm u  p ro ­
pon u je uzupełnienie porządku 
dziennego posiedzenia p ierw ­
szym  czytaniem , złożonego 
przez R ade Państwa, projektu  
U staw y K on stytucy jnej o 
zm ianie U staw y K on stytu cy j­
nej z dnia 19 lu tego 1947 r. Iz ­
ba w yraziła  zgodę ma. propozy­
c je  m arszałka Sejm u, k tóry  
udzielił z kolei g łosu  prezesow i 
R ady M inistrów  —■ Józefow i 
C yrankiew iczow i dla uzasad­
nienia, złożonego przez Rade 
Państwa projektu  U staw y K on 
stytucy jnej. (Streszczenie prze­
m ów ienia podajem y osobno).

Po zastosowaniu skróconego | 
postępowania formalnego, Iz ­
ba. w trzech czytaniach uchwa­
liła, kwalifikowaną większoś­
cią głosów, Ustawę Konstytu­
cyjną o zmianie Ustaw y Kon­
stytucyjnej % dnia 19 lutego 
1947 r.

W  związku z w nioskiem  R a­
dy Państw a w sprawie uzupeł­
nienia składu R ady Państwa, 
m arszałek Sejm u proponu je u- 
zupełnienie porządku now ym  
punktem . W niosek  Rady. Pań­
stwa brzm i ja k  następuję: 
„Sejm Ustawodawczy raczy o 
zupełnie skład Rady Państwa 
przez powołanie na je j członka 
oh. Michała Żymierskiego, Mar 
szalka Polski”.

izb a  w yraziła  zgodę na uzu- j 
pełnienie porządku dziennego 
i w głosow aniu  jednomyślnie 
uzupełniła skład Rady Pań­
stwa, przez powołanie na jej 
członka ob. Michała

Wzrasta również wachlarz towa­
rów eksportowanych.

Dekret zatwierdzono jednomyśl 
nie.

Z kolei Sejm uchwalił .dekret
0 uregulowaniu niektórych zobo­
wiązań przedsiębiorstw gospodar­
ki uspołecznionej i instytucji pu 
blicznych . oraz dekret o zmianie 
dekretu o zwalczaniu chorób we 
nerycznych.
Marszałek Rokosowski 
odwiedził Klub Sprawo­
zdawców Sejmowych
Po zakończeniu posiedzenia 

marszałek Rokosowski odwiedził 
klub sprawozdawców parlamen­
tarnych. W lokalu klubu zgroma­
dzili się redaktorzy naczelni pism
1 agencji stołecznych z redakto­
rem „Trybuny Ludu“ członkiem 
KC PZPR — Kasmanem na czele 
oraz wszyscy niemal członkowie 
klubu. Obecni byli również war­
szawscy korespondenci Tass‘a, 
„Prawdy“ i ..Izwiesti“.
' O goclz, 13 do lokalu klubu przy 
byli: marszałek Sejmu Kowalski, 
premier Cyrankiewicz, Marszałku

wie Polski Rokosowski i Żymier­
ski, którym towarzyszyli gen. Wę­
growski, członek KC PZPR — Al­
brecht i zastępca członka 'KC — 
Staszewski. Gości powitał serdecz 
nie przewodniczący klubu spra­
wozdawców parlamentarnych red. 
Rawicz, podkreślając wagę, jaką 
przywiązują dziennikarze polscy 
do spotkania z bohaterem walk z 
faszyzmem — marszałkiem Roko- 
sowskim.

Marszałek Rokosowski podzięko 
wał serdecznie za gorące przyję­
cie, po czym goście podejmowani 
byli przez ■ dziennikarzy lampką 
wina.

Unia 6 bm. odbyła się u' H ur.■>z u < r i w  sali Państwow* yo 
Teatru Narodowego im. \\ojska Polskiego centralna aku.iv 

m in  ku czci Wielkiej S o c j a l i s t y c z n e j  He wolne ii Październi­
kowej, zorganizowana przez K < PZI R 

Na zdjęciu ■— Prezydent liP Bolesław Bierut w towarzy­
stwie marszałka Sejmu Władysława Kowalskiego i członków 

rządu w loży honorowej. (Foto—AR)

Robotnicy podejmują apel Waiaszczyka
i przystępują do współzawodnictwa w  oszczędzaniu

Do zarządów głów n ych  związ żam y, że
ków zaw odow ych m etalow ców  
i w łókniarzy  napłynęło j ffż sze­
reg  wypowiedzi na tem at in i­
c ja ty w y  W aiaszczyka- Zakła­
dy wytwórcze urządzeń telefo­
nicznych meldują, że z inicja­
tywy ustawiacza na automa­
tach ob, Matuszewskiego i to­
karza ob. Żaka odbyła się spec­
jalna narada, na której ob. ob 
Matuszewski i Żak oświadczy­
li m. in. „Podejmujemy hasło 
tow. Waiaszczyka, gdyż uwa-M aryrtarze s|s „Borysław “

pozdrawiają załogą motorowca „Moskwa“
W rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej marynarze 

ze statku s/s „Borysław“  wysiali telegram następującej treści do 
załogi odznaczonego przed kilku dniami banderą Rady Ministrów 
motorowca „Moskwa“.
„W  związku z 32 rocznicą Rewolucji Październikowej, załoga 

statku. Polskiej Marynarki Handlowej „Borysław" przesyła pro 
letariackie pozdrowienie załodze s/s „Moskwa" i życzy jej dal­
szych sukcesów w rozbudowie i umacnianiu socjalistycznej 
ojczyzny oraz w walce o utrwalenie pokoju. Jednocześnie za­
łoga s/s „Borysław" stwierdza, że w swojej pracy będzie wzo­
rować się na osiągnięciach marynarzy radzieckich i wspólnie 
z nimi i wszystkimi siłami postępy walczyć o szczęście i po­
kój ludzkości".

W raca do n a s  zirncięzca spod Stalingradu

aby utrwalić bezpieczeństwo Polski
Przemówienie premiera Cyrankiewicza

Przedkładam Wysokiej Izbie projekt zmiany Ustawy Konstytu­
cyjnej ź dnia 19 lutego 1947 r„ uchwalony do wniesienia na Sejm 
na wspólnym posiedzeniu Rady Pa ństwa ’ i Rady Ministrów w dniu 
6 listopada t949 r.
Proponowana zmiana^dotyczy art. 

15, ust.-3 Ustawy Konstytucyjnej 
z dnia 19 lutego 1947 r., który do- , 
ivchczas ma brzmienie następują­
ce: „Na jednomyślny wniosek Ra­
dy Państwa Sejm może uzupełnić 
ie j . skład przez powołanie dalszych 
członków Rady Państwa w liczbie, 
co najwyżej trzech“ .

Zamiast tego proponuje się, aby 
ustęp ten brzmiał następująco: 
„Na jednomyślny wniosek Rady 
Państwa Sejm może uzupełnić jej 
skład przez powołanie dalszych 
członków Rady Państwa“ , a więc 
bez zwrotu „w liczbie trzech“ . Do- j 
tychczasowe bowiem ograniczenie j 
składu liczbowego Rady Państwa j 
stało się niewspółmierne z rolą i ' 
samoistną wagą, jaka przypada te- j 
mu ciafy w układzie najwyższych j 
organów Rzeczypospolitej Polskiej, j 

Rada Państwa, jakkolwiek w 1 
skład jej wchodzi Prezydium Sej- * 
mu, jest w swojej kolegialności 
ciałem szerszym i posiadającym 
szczególne kompetencje w układzie 

Żym iers” : najwyższych władz państwowych.

żołnierze, którzy sławę polskiego 
oręża, sławę polskiej walki o wol­
ność nieśli daleko po świecie, tacy 
jak Kościuszko, Dąbrowski, Bern i 
inni — nie mogli wracać do Pol­
ski. W Polsce Ludowej ludzie ta­
cy, jak nieodżałowanej pamięci ge­
nerał Wałter-świerćzewski, jak

Konstanty Rokosowski, dzięki ternu, 
że istnieje Związek Radziecki — 
bastion wolności wszystkich naro­
dów — polscy rew'olucjoniści — 
mogli powrócić.

Dziś wraca do nas warszawski 
robociarz — zwycięzca spod Stalin­
gradu — aby utrwalać bezpieczeń­
stwo pokojowej pracy swej oj­
czyzny.

Z radością witamy marszałka Ro­
kosowskiego w Rządzie.

w ten sposób przy­
spieszymy odbudowę i rozbu­
dowę przemysłu odrodzonej 
Polski. Dziś w 32 rocznice Wieł 
kiej Rewolucji Socjalistycznej 
wzywamy pozostałych robotni­
ków naszej brygady oraz wzy­
wamy robotników' przemysłu 
elektrotechnicznego do podję­
cia tak szlachetnej formy 
współzawodnictwa socjalistycz­
nego”.
; P rzodow nik pracy Antoni 
W alczak  — tkacz Państw. Zakl. 
Przem . B aw ełnianego w A n­
drychow ie w  liście do Zarządu 
G łów nego Związku W łókn ia­
rzy pisze m. in.: „Uważam, że 
jest to projekt bardzo słuszny. 
Ja przez cały czas pracowałem 
oszczędnie. Takich jak ja jest 
w Andrychowie bardzo dużo. 
Przyczyniliśmy sie do tego, że 
w ciągu trzech kwartałów tego ' 
reku zakłady nasze uzyskały 
67 miln. zł oszczędności. Prze­
cież my robotnicy, gospodarze 
Polski Ludowej musimy dbać 
o to, aby produkować jak naj­
oszczędniej. Każda oszczędzona 
złotówką podnosi naszą stopę 
życiową”-

Prezydent Gottwald
do Prezydenta Bieruta

i WARSZAWA. PAP. Prezydent 
IR. P. Bolesław Bierut otrzyma! 
i od prezydenta Czechosłowacji. 
Klementń Gcitwałda następująca 
depeszę:

| „Za życzenia przesłane ludowi 
i czechosłowackiemu i mnie z oka­
zji 31 rocznicy powstania naszej 
republiki, proszę przyjąć, panie 
Prezydencie, moje najserdeczniej­
sze podziękowania i życzenia 
szczęścia osobistego oraz sukee- • 
sów i dalszego rozkwitu dla brat­
niego narodu polskiego.

KLEMENT GOTTWALD 
Prezydent

Republiki Czechosłowackiej

kiego, Marszałka Polski j Wypływa to przede wszystkim zi i . ,ow acją  i taktu,Sejm spontaniczną 
dał wyraz swego uznąnia dla. 
zasług marszałka Żymierskie­
go w organizowaniu Wojska 
Polskiego.

Utworzenie Izby 
Handlu Zagranicznego

Po krótkiej przerwie Sejm 
przystąpił do następnych punk­
tów porządku dzienifego i w 
pierwszym czytaniu odesłał do 
komisji 5 rządowych projektów 
ustawy

W ósmym punkcie porządku 
dziennego Izba przyjęła sprawo­
zdanie Komisji Morskiej i Han 
dhi Zagranicznego, zatwierdzając 
dekret o utworzeniu Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego. Referował 
poseł Dąbrowic/ (PZPR), który 
przedstawił potrzebę powoianią 
do życia Izby, na tle rosnących 
obrotów handlu zagranicznego 
Polski Ludowej. Obroty te wyno-

że na czele tego organu

Pod hasłami niezłomnej walki o pokój i komunizm

Potężne m anifestacje w #ZS R R
na cześć 32 rocznicy Rewolucji Październikowej

MOSK WA (RAP). W całym wiązka Radzieckim odbyły się w 
poniedziałek olbrzymie manifestacje, podczas których u «ród radziecki 
raz jeszcze zadokumentował zdecydowaną wolę obrony pokoju świa­
towego, swój potężny entuzjazm twórczy i głęboką wiarę w osiąg­
nięcie wielkiego celu — komunizmu.

• W Moskwie przeszło milion osób 
uczestniczyło - w świątecznej • mani­
festacji na Placu Czerwonym.

W hasłach, widniejących na, pla­
katach i transparentach, znalazły

stoi Prezydent Rzeczypospolitej. 
Wskutek tego jest rzeczą słuszną 
zniesienie przepisu ograniczającego 
skład liczbowy Rady Państwa, bio­
rąc w dodatku pod uwagę, że każ- 
dorazowy wniosek o uzupełnienie 
jej składu wymaga jednomyślnej 
zgody całej Rady Państwa i uchwa 
ły Sejmu.

I tak w. obecnym wypadku cho­
dzi. jak wiadomo, o jednomyślny 
wniosek Rady Państwa* w sprawie 
wvboru d,o Rady Państwa zasłużo­
nego w tworzeniu naszego wojska 
Marszałka Polski Michała Żymier­
skiego, który przez 5 łat kierował 
pracą - Odrodzonego Wojska Pol­
skiego, a obecnie stoi przed nowy-, 
mi zadaniami, zleeonynii mu przez 
Obywatela Prezydenta.

Jeszcze jedno chciałbym powie­
dzieć w imieniu rządu, do którego 
wszedł marszałek- Rokosowski. Daw 
niej ludzie watki o postęp, najlepsi

wyraz uczucia szacunku i przyjaźni, 
• ¡akie żywi naród radziecki do na 
ródów krajów demokracji ludowej

Niezliczone transparenty obrazo­
wały potężny rozwój gospodarczy 
i kulturalny ZSRR.

W LENINGRADZIE odbyła się 
wielka defilada okrętów marynarki 
wojennej. Na Placu Pałacowym od- 
1—i sie tradycyjny pochód ’

W KIJOWIE. Pomimo chłodnej

Sief misji niemieckiej w Moskwie ambasadorem
BERLIN (PAP). Prezydent Nie- j Misji Dyplomatycznej przy rządzie 

; mieckiej Republiki Demokratycznej j radzieckim Rudolfa Appelta_ amba- 
1 Wilhelm Pieck mianował z okazji j sadorem nadzwvczałnvm i nelno- 
i 32-ej rocznicy Wielkiej Rewolucji | mocnym.

Październikowej szefa. Niemieckiej1 .

P Ł Y N Ą  M E L D U N K I
o przedterminowym wykonaniu planów rocznych

Zakłady pracy na 'Wybrzeżu w szybkim tempie zbliżają 
się do zakończenia- prac, zakreślonych roczńymi planami pro­
dukcji. Codziennie napływają meldunki o przedterminowym 
wykonaniu planów. Poniżej podajemy kilka meldunków: 

STOCZNIA GDYŃSKA
W dniu 7 bm. załoga tlenowni Stoczni Gdyńskiej wykonała 

roczny plan produkcji.
W dniu 8 bm, zakończono roczny plan produkcji caiej Stocz­

ni Gdyńskiej.
„D A L M  OK“

Fabryka Beczek, i Skrzyń „Dalmoru“ wykonała roczny plan 
produkcji w ciągu 1(1 miesięcy, t.j. do dnia 27 października br.

SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZEMYSŁU METALOWEGO „ZAMEK*
Spółdzielnia Pracy Przemysłu Metalowego „Zamek“ wyko­

nała pian roczny i trzyletni do dnia 31. X. b.r. i zobowiązała 
się do dnia 21 grudnia b.r,, t. j. do dnia urodzin generalissimusa 
Stalina wykonać dodatkowo produkcję wartości 6 mil. zł.

CENTRALA TEKSTYLNA
Centrala Tekstylna — Biuro Sprzedaży Wyrobów Jedwabni - 

czo - Galanteryjnych w Gdańsku w dniu 31. X. wykonała roczny 
plan rozprowadzenia towarów .dla ludności pracującej. 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNO - MORSKICH

W dniu 8 bm. Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjno - Mor­
skich wykonało roczny plan oszczędnościowy w 102"/«,

pogody, ponad 300 tv,sięćv osób 
wzięło udział w pochodzie

O radosnych wlelusettysięcznyck 
manifestacjach donoszą z MIŃSKA. 
WILNA, RYGI, BAKU, KISZY- 
NłOWA. TASZKIENTU, ALMA 
ATY { innych miast ZSRR.

W bohaterskim STALINGRA­
DZIE przez Plac Poległych bojow­
ników przeciągnęło ponad 130 t,vs 
mieszkańców miasta.

Wieczorem w Moskwie oraz w 
stclicach wszystkich republik związ­
kowych, .a także w Kaliningradzie, 
Lwowie, Chabarowsku, Wladywo- 
stoku, Port-Arturze oraz w mia 
stach-bohaterach: Leningradzie, Sta­
lingradzie, Sewastopolu i Odessie 
zagrzmiały salwy artyleryjskie m 
cześć 32-ej rocznicy Wielkiego 
Października.

% caiego świata
0  PARYŻ,. Rząd francuski złożył 

wniosek o pozbawienie nietykalności 
poselskiej deputowanego d Arboussiei

0  WIEDEŃ. Ogłoszono i u komuni­
kat o powstaniu nowego rządu au­
striackiego. Na czele rządu stoi w dal 
szym ciągu kanclerz Figi. W skład 
rządu wchodzi 7 członków tzw. Partii 
Ludowej i 6 członków Austriackiej 
Partii Socjalistycznej.

0  NOWY JORK. Komisja Politycz­
na Generalnego Zgromadzenia ONZ 
zakończyła dyskusjo nań izw. spra­
wą grecką. Przyjęto mechaniczną 
większością głosów projekt rezolucji 
państw anglosaskich Naruszając prze , 
pisy, przewodniczący Komisji — Paer- 
son odmówił przeprowadzenia gloso­
wania nad całością projektu rezolu­
cji radzieckiej.
0  RZYM. W wyborach administra­

cyjnych w Castellammare, siły ludo­
we, blok ludowy (komuniści, socja­
liści, niezależni) otrzymał 13.120 gło- 
sów, zaś na listę koalicji i chrześci­
jańskich demokratów, liberałów i WO 
narchUtów padło 9.440 głosów»
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Dzień 32 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej był wyrazem dalszej konsolidacji Sil postępu 1 po­
koju w świecie. Setki milionów ludzi manifestowało na rzecz 
nieśmiertelnych idei Lenina i Stalina, idei, które zwyciężają na 
całym świecie,

„Rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej — czytamy w piśmie Moskiewskiej Rady Delegatów ludu 
pracującego do towarzysza Stalina — obehodzi radośnie wraz z 
narodem radzieckim, cała postępowa ludzkość. Obóz demokracji 
i socjalizmu, obóz obrońców pokoju, ze Rwiązkiem Radzieckim 
na czele, odnosi nowe, wspaniałe zwycięstwa".

We wszystkich przemówieniach i oświadczeniach w Moskwie, 
we wszystkich stolicach republik związkowych, w bohaterskich 
miastach Leningradzie i Stalingradzie, w stolicach krajów de­
mokracji ludowej, w Warszaw ie i Pekinie, w Prąd. c i Budapsze- 
cie, w Sofii, Bukareszcie i w Tiranie, w Berlinie — siedzibie rzą­
du Niemieckiej Republiki Demokratycznej, a także w Paryżu, 
Rzymie, Londynie i Brukseli, rozbrzmiewały słowa radości z 
Osiągnięć pierwszego kraju socjalizmu i słowa najgłębszego prze­
konania, że niezwyciężone siły Związku Radzieckiego, przywódcy 
światowego frontu postępu, pokoju i wolności pokrzyżują piany 
imperialistów i podżegaczy wojennych.

Tegoroczne święto Wielkiej Rewolucji Październikowej ob­
chodziliśmy w Warszawie w warunkach szczególnie doniosłych. 
Dzięki niewyczerpanym silom, jakie masy pracujące czerpią z 
Rewolucji Październikowej, z pełfiej chwały historii awangardy 
klasy robotniczej — WKP(b), z doświadczeń, przykładu łjjrater- 
skiej pomocy Związku Radzieckiego, w krajach demokracji lu-
clowei umocniła sic władzą ludu.

Zwycięstwo ludu pracującego w Chfltach zdruzgotało P '11’ -Z/WJCięsiwo luun .. ---- - , , . ____imperialistów amerykańskich i ich kuomintangowsk.^ aBen,ury 
zawładnięcia Azją. Powstanie Niemieckiej Republiki »emokra- 
tvcznci test punktem zwrotnym w dziejach Europy i świata. 
Z tych wygranych wielkich batalii klasowych proletariat w kra­
jach kabalistycznych czerpie otuchę i zachętę do dalszej walki

3Z dpoczucibsÜy i pewności zwycięstwa sił postępu i pokoju 
w ś K e  nad U  reakcji 1 podżegania do w o j«£  tehnęlo ą
przemówienia tow. G. Malenkowa na odbyteju Pi Soc^ s tv « - 
czvstei akademii, ku czci 32-giej rocznicy Mielk.ej Socjał stycz^

a„ -  w  .

‘ s r s 1* ^  K
chcemy wojny i uczynimy wszystko, co jest w naszej mocy, a > 
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puja oni przeciwko nowej wojnie w
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kow ie jeśli imperialiści rozpętają trzecią wojnę światową, to 
wojna ta stanie się mogiłą jut nie poszczególnych krajów kapitali- 
stveynvch lecz całego kapitalizmu światowego ? .
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planu Polski Ludowej, widząc w tym nasz polski wkład w dzieło 
budowy świata postępu, pokoju i wolności.

W osiągnięciach tych - -  stwierdzi! tow. Witold — k ry je*ię 
nie tvlko bohaterska praca robotnika, chłopa i inteligenta pracu- 
f i e S ,  PotaS Kryje się w nich również ofiarny wkład kraju so- 
i l i L u  i WKP(b), Stamtąd czerpalśmy wiarę w możliwość 
realizacji naszych planólT, stamtąd czerpaliśmy nauki jak budo- 
wać i walczyć, stamtąd płynęła pomoc w najtrudniejszych chwi­
lach dźwigania naszego kraju z ruin i zgliszcz. . -

Naród polski obchodził dzień Wielkie j Rewolucji Październi­
kowej, jako dzień postępu, pokojn i, wolności.

Lud pracujący wita z  radością Marsz. K. K o s o w s k ie g o
na stanowisku Ministra Obrony Narodowej
H e p e s z e  i i t s i y  & k r a j u

W A R SZA W A  PAP. Zn rząd Główny Zn Zan. Metalów 
eów wystosował do Marszalka Polski, ministra Obrony Na­
rodowej K  Rok Osowskiego następująca depeszę, n której
czytam y:
W im ieniu  300.000 robotn ików  

i pracow ników  przem ysłów  m e­
talowych i elektrotechnicz­
nych. zasyłam y W am  T ow arzy­
szu M arszalku serdeczne, p ro ­
letariackie życzenia z okazji 
pow ołania na «stanowisko m ini­
stra O brony N arodow ej.

My pracownicy przemysłów 
metalowych i elektrotechnicz­
nych cieszymy się, że na czele 
odrodzonego W ojska Polskie­
go stanął syn polskiej klasy 
robotniczej — syn Warszawy. 
Stanął dowódca, wypróbowany 
w walkach z kontrrewolucją i 
interwencją imperialistów w o- 
łrresie Wielkiej Rewolucji Pnz; 
dziennikowej i wojny domowej 
— zwycięski wódz w walce z 
najazdem barbarzyńskich hórd 
hitlerowskich-

Pod W aszym  bezpośrednim  
dowództw em  arm ie naszego 
w ihlkiego sojusznika, przy  bo­
ku k tórych  w alczy ło  Odrodzo­
ne W ojsko. P olsk ie, w yzw oliły  
w ielk i szmat ziem i naszego 
kraju.

Cale W asze życie  jest p rze ­
kładem  oddania spraw ie klasy 
robotn iczej, sprawie narodu 
polsk iego .-sprawie w y zwpienia 
k lasy robotniczej na całym  

'św iecie.

rodowej syna polskiej klasy robot 
niczęj — wychowanka szkoły sta­
linowskiej i bohatera wojny z na­
jeźdźcą hitlerowskim — Marszał­
ka Konstantego Rókosowskiego.

Życzymy Marszałkowi jak naj­
lepszych wyników w pracy dla 
Polski socjalistycznej i dla utrzy­
mania pokoju światowego“.

szu Marszałku, do kraju i pra­
cy nad umacnianiem i rozwo­
jem sił odrodzonego Wojska 
Polskiego.

POLITECHNIKA  
W  G LIW ICACH

KATOWICE. PAP. Pracownicy 
naukowi i administracyjni . oraz 
studenci Politechniki Śląskiej w 
Gliwicach wysłali dó ministra O- 
brony Narodowej, Marszałka Pol­
ski Konstantego Rokosowskiego 
depeszę treści następującej:

„Zgromadzeni na uroczystej a- 
kademii z okazji 32 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej studenci, praco­
wnicy naukowi i administracyjni 
Politechniki Śląskiej w Gliwicach, 
slą Wam, Marszalku Polski, ser­
deczne życzenia 'owocnej pracy 
dia dobra wojska Polski Ludowej, 

! w okresie naszego marszu ku so­
cjalizmowi“.

Depeszę z upoważnienia zebra­
nych podpisał rektor Politechniki 

nmf inź Kuozewśki.

Jesteśmy dumni Towarzyszu 
Marszałku, że tak doświadczo­
nego wodza ma nasze odrodzo­
ne Wojsko Polskie -  wodza 
ze szkoły stalinowskiej.

HOBOTNIC Y „W E D L A ”
W A R S Z A W A  P A P . 7 hm. z 

okazji 32 roczn icy  R ew olu cji 
Październikow ej W fabryce 
„W edel”  odbyła  się uroczysta 
akademia, podczas k tórej ro- 
hotn icy zakładów postanow ili 
w ysłać pozdrow ienia M arszał­
kowi. P olsk i. K onstantem u R o- 
kospwskiemu. •

W jednomyślnie uchwalonym 
adresie czytamy m. in.: „Załoga 
fabryki „Wedel“ wita z radością 
Wasz powrót do Polski i objęcie 
stanowiska ministra Obrony Naró 
dowej. Pomni Waszych zwycięstw 
w walce o socjalizm oraz w ostat­
niej wojnie Wyzwoleńczej jesteś­
my pewni, że jako Naczelny Do­
wódca Polskich Sił Zbrojnych, wy 
chowany w szkole stalinowskiej, 
jeszcze bardziej wzmocnicie obóz 
postępu.

Ze swej strony deklarujemy 
wzmożoną pracę, bj7 wspólnie z 
Wami budować socjalizm w Pol­
sce, a tym samym utrwalić pokój 
na całym świecie“.

A K A D E M IA
GÓRNICZO H U TNICZA

Śląskiej prof. inż. Kuczewśki 
ROBOTNICY STOLICY

Na, zebraniu robon jków  i pra 
co wujków7 Z jednoczenia E ner­
getycznego Okręgu W arszaw ­
skiego zebrani pow itali serde­
cznie nom inację Marszałka 
P olsk i K onstantego R okosow ­
skiego na stanow isko m inistra 
O brony N arodow ej. D a jąc w y ­
raz sw ym  uczuciom, uczestnicy 
zebrania w ysła li depeszę, w  
której czytam y m. in.:

Z W IĄ Z K O W C Y  W YBR ZEŻA
G D A Ń SK  P A P . Zebrany w 

dniu 7 bm. aktyw  zw iązkow y 
w ojew ództw a ' gdańskiego _ z 
w ielk im  entuzjazmem^ p rzy ją ł 
w iadom ość o powołaniu na sta­
nowisko m inistra O brony Na­
rodow ej R . P . m arszałka K on ­
stantego R okosow skiego.

P rzem aw ia jący  na zebraniu 
tow. P i ochock i pow iedział:
„Mianowanie ministrem Obro­
ny Narodowej i Marszałkiem 
Polski Konstantego Rokosow­
skiego jest jeszcze jednym do­
wodem bratniej pomocy jaką

Związek Radziecki wielokrot­
nie udzielał i udziela Polsce 
Ludowej”.

Tow. W itkow ski, aktyw ista 
Zw iązku Zaw odow ego K oleją-, 
rzy  podkreślił.: „Wszyscy ko­
lejarze są dumni z tego, że syn 
warszawskiego robotnika kole­
jowego został naczelnym do­
wódcą Wojska Polskiego. Bo­
hater, który gromił hordy hit­
lerowskie stanął dziś na ezele 
naszej armii, zbrojnego ramie­
nia Polski Ludowej. Większe 
będzie bezpieczeństwo naszych 
granic, jeszcze bardziej wzmoc­
ni się siła bojowa naszego woj­
ska”.

KRAKÓW. PAP. T.btn. w  auli 
Akademii Górniczo - Hutniczej od 
była się akademia, na której u- 
chwalono jednogłośnie depeszę do 
marszałka K. Rokosowskiego, któ 
ra głosi:

„Studenci i pracownicy Akade­
mii Górniczo - Hutniczej, zebrani 
na akademii, poświęconej 32 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej w dniu 7 listopada 1949

„Robotnicy i pracownicy Zje­
dnoczenia Energetycznego O- 
kręgu Warszawskiego witają z 
radością Twój powrót, To warzy

Członek Biura Politycznego K  C PZPR, tow. Franciszek Jós- 
wiali,— Witold przemawia na Centralnej Akademii ku _ czci 

Wielkiej Socjalistycznej Rew olucji Paidziemikowej.
' ______________ (Folo—AR)

Krok wielkiej mądrości państwowej

Syn warszawskiej klasy robotniczej
na czele sił zbrojnych ludowej Polski
Przemówienie posła Czerwińskiego w Sejmie

WYSOKA LZBO: Wr imieniu 
klubu polskiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej oraz klu 
bów: Stronnictwa Ludowego, Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego, 
Stronnictwa Demokratycznego, 
Stronnictwa Pracy i Klubu Spo­
łeczno-Katolickiego, najgoręcej wi 
tam decyzję Prożydórsta Kzeczypo 
spolitej, powołującą marszałka, 
Konstantego Rokosowskiego dk 
stanowisko ministra Obrony Naro 
dowej w7 Rządzie Rzeczypospolitej

Równocześnie w imieniu Sejmu 
i społeczeństwa wyrażam uznanie 
dla zasług marszałka Michała Ży­
mierskiego, które położył w7 odbu 
dowie i szkoleniu Wojska Polskie-

UłftUWCj VV '•“ “ u > -------------
r„ witają z radością powołanie na b , ¡ ni i , Sejnlu - sl.ołe 
stanowisko ministra Obrony Na- ' v muenm cales °  ®eJnMI 1 sPołe

Ktadąć kres zbrodniczej działalności titowskich szpiegów 
bronimy pokoju - demokracji - socjalizmu
Prokurator iada surowej kary dla M. Petrovica

KATOWICE. PAP. „Proces Milica Petrovica odsłonił w spo­
sób jasnv i dobitny jedon z fragmentów zbrodniczej działalności 
prowadzonej od szeregu lat planowo I systęjMtycmle na teryto­
rium naszego państw a przez agentów ó  owskiej cent^li szpiego 
stwa prowokacji i dywersji“ powiedział w7 swojej mowie przed 
Rejonowym Sądem Wojskowym w Katowicach oskarżyciel publicz­
ny. mjr. Henryk Ligięza.
Reżim gestapowsko -  titowski ] osk. Petrovica, stwierdzając, ze 

przeksztald^titowsko^ «DkovV ¡ nie-"
czowską partię i aparat rządowy 
w wylęgarnię szpiegów, prowoka 
torów i dywerśantów międzynaro­
dowych — mówił -dalej prokuta- 
tor __ Szpiedzy Rankovlca wy­
pełniają wszędzie najnikczemniej­
sze polecenia podżegaczy wojen­
nych, usiłujących wtrącić świat 
w nową otchłań grabieżczych wo 
jen.

Naród polski, w świetle nauk, 
płynących z procesu zbrodniarza 
Rajka, widzi dziś haniebną drogę 
zdrady i zaprzaństwa kliki Tito i 
rzeczywistą rolę szturmuwki an- 
gla - amerykańskich imperiali­
stów, Przestępcza działalność Mi­
lica Petrovica nabiera właśnie w 
świetle tych ncuk. płynących z 
procesu Rajka, wyrazistości i wla 
ściwych barw.

Prokurator Ligięza omówił
•zc4.egeig.tv0 Mftal&BOR cUlałalns#

odpowiedzialnych jednostek
\Y mechanizmie wrogiej nasze­

mu państwu i narodowi działalnoś 
ci, oskarżony był nastawiony na 
wyrządzanie szkód naszej «ospo 
darce narodowej, na zahamowanie 
wykonama naszych planów gospo 
darczycb, osłabienie naszego poten 
c jału obronnego. Toteż proces Mi­
lica Petroyica ma szczególną wy­
mowę dla klasy robotniczej Pol­
ski

W arsenale kliki Tito szczegół-, prokurator oświadczył: „Kładąc
kres zbrodniczej działalności titow 
skłćb szpiegów, prowokatorów

ną rolę wyznacza się dywersji po­
litycznej, zmierzającej do podwa­
żenia i osłabienia od wewnątrz si­
ły państw ludowych, do przeciw­
stawienia krajów demokracji ludo 
wej wielkiemu Związkowi Radziec 
kiemu. I w tej nikczemnej robo­
cie maczał swe brudne o álce Miiic 
Petrovic.

Przewód sądowy ustalił również, 
w jaki sposób titowscy gangsterzy 
i prowokatorzy z dyplomatyczny­
mi paszportami, gwałcąc elemen­
tarne zwyczaje międzynarodowe, 
uprawiali wrogą działalność prze­
ciw naszemu państwu ludowemu, 
przy którym byli akredytowani.

Oskarżony, jak i jego zwierzch­
nicy usiłowali pokryjomu rozpo­
wszechniać drukowane w Belgra­
dzie, przywożone w walizkach dy 
plomatycznycli, prowoka żorskie

• i broszury i biulety ny antyradziee
Proces ten wskazuje, że istnieje i pje i antypolskie, 

paląca potrzeba uwielokrotnićnia“  " ----------
czujności każdego uczciwego ro­
botnika, technika, inżyniera, urzęd 
nłkaj wskazuje, że jak źrenicy o. 
ka, należy strzec przed Petroyica- 
ml. Salcicami, Rukavłnanti, Gier- 
towskiml, Połońskunt i im podob­
nymi, naszych fabryk, kopalń  ̂ i 
hńt.

Proces pilica Petrov?ca zdemas 
kował niezbicie dywersyjną szpic 
gowską działalność agentów Tito 
w. Polsce, uprawianą od szeregu

i
dywerśantów — czynimy to we. 
wspólnym Interesie narodów Pol­
ski i -Jugosławdi, czynimy to w Jn 
teresie ohrony pokoju, demokracji 
i socjalizmu“ .

Obrońca oskarżonego adw. dr 
Józef Malczyk wy Sunął jako oko­
liczność łagodzącą, przymus ze 
strony dyplomatów jugosłowiań­
skich pod jakim dzł dał Petrovic, 
zmuszany groźbami do uprawia­
nia szpiegostwa.

Osk. Petrovic oświadczył, w o. 
statnim Słowie m. in.: ,/Nasi dy­
plomaci z ambasady w Warszawde 
nie mieli na celu dobra narodów7 
Jugosławii, a tylko własne karie­
ry i stanowiska“ .

Wygłaszając ostatnie słowo es 
karżony płakał.

Wyrok ogłoszony*.? ostu ula 9 bm.

czeństwa polsłdego pozdrawiam 
ze wzruszeniem i radością mar­
szałka Konstantego Kokosowsliie- 
go, w ielkiego Polaka i. wielkiego 
żolilierza, bohatera wojny z fa­
szyzmem hitlerowskim, którego 
wybitny talent wojskowy i nie­
zrównane ' doświadczenie, nabyte 
w stalinowskiej szkole dowódców 
odtąd służyć będzie sprawne wzmo 
cnienia potęgi naszego ludowego 
Wojska Polskiego i siły obronnej 
Rzeczypospolitej.

W imieniu Sejmu, w imieniu kia 
sy robotniczej i narodu polskiego 
wyrażam głęboką wdzięczność 
Rządowi Radzieckiemu, który na 
prośbę Prezydenta Rzeczypospoli­
tej skierował marszałka Rokosow7 
skiego do rozporządzenia Rządu 
Polskiego, dając tym wyraz nie* 
złomności przyjaźni naszych na­
rodów7 i gotowości udzielania Pol 
sce Ludowej wszelkiej pomocy, dla 
wzmożenia jej siły i ugruntowania 
jej niepodległości.

Dziś na czele naszego wojska 
stoi marszałek RokosoWskl, który 
dowodząc wojskami radzieckimi i 
wojskami polskimi wyzwolił zie 
mie polskie, wyzwolił Warszawę, 
Lublin, Gdańsk, Mazury, Gdynię, 
Szczecin i dotarł do Łaby, okry­
wając ślę chwałą pogromcy hitle 
iowskfch armii.

Któż bardziej powołany jest do 
pelniena straży na naszych grani­
cach, do obrony naszego państwa 
jak nie on, legendarny dowódca 
spod Stalingradu i Karska, które 
gó Imię dziesiątki razy w ymienia­
ne było w7śród huku salw triumfal 
nych w7 rozkazach wielkiego Sta­
lina, a dziś jest groźną przestrogą 
dla amatorów niemieckiego le- 
Wanżu, dla wszystkich podżegaczy 
wojennych.

Któż bardziej powołany jest do 
dowodzenia Wojskiem Polskim, 
wojskiem Polski budującego się 
socjalizmu, jak nie ten syn war­
szawskiej klasy robotniczej, syn 
warszawskiego kolejarza, war­
szawski kamieniarz i żołnierz Re­
wolucji Październikowej, który

Biolodzy radzieccy przybyli do Polski
lat, na długo jeszcze przed uchwa ¡

W A R S Z A W A  PA P. —  W
związku z uhchodzqm tu W na-

łą Biura Informacyjnego.
żądając dla Oskarżonego Petro­

vica sprawíédliwej ¡ surowej kary,

szym kraju „Tygodniem Paw­
iowa” 7 bm. przybyła do W ar­
szawy ua zaprószenie Minister­
stwa Oświaty delegacja Aka­

dem ii N auk Z S R R  yf osobach 
znakom itych biologów  radziec­
kich : i » o f .  Lwa Fiodorowa,
prof. Dymitra Biriukowa i se- ------
kretarza delegacji A leksandra w służbie socjalizmu,
WlfihtńBowjfa

¿ * 1
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wszystkie swe siły oddał spra\vie 
ludu pracującego.

Broniąc władzy radzieckiej, wal­
cząc bohatersko o zwycięstwo obo­
zu demokracji w drugiej wojnie 
światowej marszałek Konstanty Ro> 
kosowski służył Polsce, naszej wol 
ności i naszemu ludowi.

My, robotnicy polscy, dumni je ­
steśmy i szczęśliwi z tego, że to 
jeden z naszych braci, jeden z 
warszawskich robociarzy stał się 
światowej sławy wodzem wojsko­
wym w kraju socjalizmu i dziś 
Wraca do nas, wraca do ojczyzny, 
aby służyć sprawie zabezpieczenia 
pokoju na naszych granicach, na­
szej niepodległości ł naszej twór­
czej pracy.

Witamy marszałka Polski Kon­
stantego Rokosowskiego, jako na­
szego brata, jako naszego wielkie­
go rodaka, który walcząc na czele 
wojsk kraju zwycięskiego socjali­
zmu, podjął tradycje polskich bo­
jowników „o wolność naszą i wa­
szą“ Tadeusza Kościuszki, Józefa 
Bema, Jarosława Dąbrowskiego, Ka 
rola Świerczewskiego i tych wszyst 
kich, którzy miłując gorąco swą 
ojczyznę i swój naród z bezgra­
niczną odwagą i oddaniem walczyli 
pod sztandarami wolności i brater­
stwa wszystkich narodów.

Witamy powołanie Marszałka 
Konstantego Rokosowsk'eao na sta­
nowisko mibstra Obrony Narodo­
wej z głęboką ufnością i Wiarą, 
że jest to NOWE NASZE ZWY­
CIĘSTWO w walce o pokój, żc 
jest to KROK WIELKIEJ MA 
DROŚC1 państwowej, dzięki które­
mu jeszcze mocniejsza stanie się 
przyjaźń polsko - radziecka jeszcze 
wyżej podniesie się autorytet na­
szego kraju w świecie, jeszcze sil 
niejsze stanie ślę nasze państwo 
ludowe, nasza ukochana ojczyzna.

Nie. ma uczciwego Polaku, nie 
ma szczerego patrioty, który nie 
łączyłby się dziś z nami w tej sa­
mej radosnej myśli, że dowództw ' 
Wojska Polskiego, strzegącego bez 
pfeczeństwa- naszych7 granic na 
Odrze i Nysie, bezpieczeństwa PO 
«ki Ludowej, spoczywać będzie w 
rękach tak pewnych i tak nieza­
wodnych, jak marszałka Konstante­
go Rokosowskiego.

W inreniu Sejmu, w imieniu ca­
łego społeczeństwa życzę marszał­
kowi Rokosow.sk¡emu na stanowi­
sku ministra Obrony Narodowej 
Rzeczypospolitej dalszych sukcesów 
w służbie socjalizmu, w służbie 
wielkiej sprawy pnko iu.
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9 L I S T O P A D A
W rocznice rewolucji niemieckiej 1918 roku

„D nia 8 listopada (1918 r.) 
kierow nictw o Związku Sparta- 
kow ców  i aktyw  nielegalnej 
berlińskiej R ady R obotn iczej i 
Żołnierskiej p od ję ły  decyzję 
rozpoczęcia rankiem  9 listopa­
da strajku generalnego. Celem 
akcji było usunięcie dyktatury 
wojskowej, obalenie rządu, na­
tychmiastowe zawarcie poko­
ju i proklamacja socjalistycz­
nej republiki. W  Kilonii, Mo­
nachium, Brunświku, Hambur­
gu, Kolonii, Bremie, Magde­
burgu, Halle, Dreźnie, Lipsku 
od kilku dni władza spoczywa­
ła w rękach robotników żoł­
nierzy i marynarzy, domaga­
jących się zaprzestania wojny, 
w rękach Rad Robotniczych i 
Żołnierskich.

Rankiem dnia 9 listopada 
niezliczone szeregi demonstru­
jących robotników i żołnierzy 
ciągnęło w kierunku śródmie­
ścia... Maszerował cały Berlin 
robotniczy, głodujący, pragną­
cy pokoju... Policja została roz­
brojona. Bramy koszar otwar­
ły się, żołnierze przyłączyli się 
do demonstrantów”.

W  ten sposób opisuje W il­
helm Pieck pamiętne dni re­
wolucji w Niemczech. Walka 
Spartakowców przeciwko im­
perializmowi niemieckiemu, 
walka rozpoczęta przez Karo­
la Liebknećhta, Różę Luxem­
burg, Franza Mehriuga, Klarę 
Zetkin i Wilhelma Piecka prze 
ciwko imperialistycznej woj­
nie weszła w stadium bezpo­
średniej akcji mas ludowych-

Walkę tę poprzedziły śmiałe 
wystąpienia przywódców gru-

p y  Spartakow ców  pod hasłem  nieze i Żołnierskie, 3) rozwiąza
główny wróg znajduje się we 

własnym kraju”. Tym głów­
nym wrogiem Niemiec był mo­
nopolistyczny kapitalizm i 
sprzymierzone z nim junkier- 
stwo, które rozpoczęło sv 1914 
roku wojnę imperialistyczną. 
Przeciw ko tem u w rogow i w y­
stępow ał K arol Liebknecht, 
g d y  w parlam encie podczas 
dyskusji nad kredytam i w ojen ­
nym i zaw ołał: „N ie !” . P rzeciw ­
ko temu w rogow i występow ał 
K arol L iebknecht, g d y  1 m aja 
1916 r. w yprow adził na ulice 
Ber] ina proletariat _ niem iecki 
do w alki z rządem im perialis­
tycznym . do w alki o natych ­
m iastowe zawarcie pokoju  bez 
aneksji.

W  w yn iku  pierw szej w ojn y  
św iatow ej, w następstwie klęs­
ki im perializm u niem ieckiego 
— a przede w szystkim  pod 
w pływ em  W ielk ie j R ew olu cji 
P aździern ikow ej —  niem iecka 
klasa robotn icza dojrzała szan­
sę obalenia klas posiadających  
i u jęcia  w ładzy we własne rę­
ce. N iem iecka klasa robotn i­
cza w kroczyła  na drogę, któ­
rą wskazał masom pracu jącym  
Lenin i Stalin.

Dnia 10 listopada 1918 r. pis­
mo rew olu cy jn ych  robotn ików  
„R otę Fałm e”  opublikow ało 
program  rew olucji, odpow iada­
ją cy  ówczesnej sytuacji. P ro ­
gram  ten zawiera! podstaw o­
we żądania:

1) rozbrojenia policji i woj­
ska i uzbrojenia proletariatu, 
2) przejęcia Władzy cywilnej i 
wojskowej przez Rady Robot-

Radiotelefony w służbie morskiej
Radiotelefon, jako środek łączno­

ści, znajduje coraz szersze zasto­
sowanie • w przedsiębiorstwach że­
glugowych i rybackich. M. in. ra­
diotelefon znalazł zastosowanie w 
Państwowym Przedsiębiorstwie Ro­
bót Czerpalnych i Podwodnych, któ­
re posiada silną stację nadawczą w 
bazie gdańskiej, oraz kilka radiote­
lefonów na swoich jednostkach pły­
wających.

W najbliższym czasie również 
kapitanaty portu w Gdyni i Gdań­
sku oraz niektóre jednostki porto­
we zostaną wyposażone w sprzęt, 
radiokomunikacyjny. Obecnie, tytu­
łem próby wyposażona została w

radiotelefony portowa Straż Pożar­
na. Przeprowadzane doświadczenia 
wykazały wielką ich przydatność, 
zdaniem fachowców przyczynią się 
do znacznego usprawnienia służby 
w pertach.

ni a Reichstagu, usunięcia rzą­
du i przejęcia władzy przez 
Berlińską Radę Robotniczą i 
Żołnierską do czasu utworzenia 
Rady ogólno-niemieckiej. 4) o- 
balenia wszystkich dynastii i 
odrębnych państw i utworze­
nia jednolitej Republiki Nie­
mieckiej.

Pod tymi hasłami rozpoczął 
rewolucję proletariat niemiec­
ki i walczy! przez cztery prze­
szło miesiące. Walki toczyły 
się w Berlinie, w Bremie, Brun­
świku i Zagłębiu Ruhry. Jesz­
cze w kwietnip 1919 r. Bawaria 
była Bawarską Republiką Rad. 
Proletariat niemiecki poniósł 
jednak klęskę mimo. że wal­
czył bohatersko i ofiarnie. 
Proletariat niemiecki poniósł 
jednak wówczas klęskę, ponie­
waż:

1) nie było wówczas w Niem­
czech silnej marksistowsko-le­
ninowskiej partii, któraby zjed 
noczyła klasę robotniczą i po­
prowadziła do zwycięskiej wal- 
ki_ o w ładzę, 2) sprzedajne, pra­
wicowe kierownictwo socjal­
demokracji zdradziło niemiec­
ką klasę robotniczą, stanęło na 
czele walki przeciwko rewolu­
cji, wzywając do walki prze­
ciwko niej zjednoczone siły re­
akcji niemieckiej.

Proletariat, niemiecki został 
pobity, ale nie zniszczony. K o­
munistyczna Partia Niemiec 
prowadziła walkę o jedność 
klasy robotniczej, przeciw dyk­
taturze monopoli przez caty 
czas istnienia Republiki W ei­
marskiej. Zapędzona w podzie­
mie nie ustawała w wyalce rów­
nież przez okres hitlerowskiej 
dyktatury.
. W  walce tej ginęli tysiącami 
x dziesiątkami tysięcy najlepsi 
synowie klasy robotniczej mor­
dowani przez niemiecką reak­
cję. Tak zginęli Karol Lieb­
knecht i Róża Luxemburg, za-

m ordow ani 15 stycznia 1919 r. 
przez junkrów , tak zg inął za­
m ordow any w  Buchenwaldzie_, 
dnia 18 sierpnia 1944 r. po 11 i 
1/2-1,etnim zam knięciu w hitle­
row skich  w ięzieniach i obozach 
koncentracyjnych, E rnest Thai 
man. Tak g in ę ły  dziesiątki ty ­
sięcy  robotn ików -rew olucjonis- 
tów.

R ew olucja  listopadow a 1918 
r. była  w ielką szkołą -walki 
k lasow ej w  Niem czech. B yła  
szkołą w alki o jedność ruchu 
robotniczego przeciw ko im pe- 
rializm ow i niem ieckiem u, prze 
ciw ko zdradzie i sprzedajności 
praw icy  socja ld em ok ratycz­
nej. w alki o rew olu cy jn ą  stra­
tegię i taktykę proletariatu. 
Socjalistyczna Partia Jedności, 
kierownicza siła Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, na­
wiązała i nawiązuje do trady­
cji rewolucyjnych walk nie­
mieckiego proletariatu. Na 
czele SED i na czele Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej stoi tow. Wilhelm Pieck, 
towarzysz walk Karola Lieb- 
knecbta, Róży Luxemburg, 
Franza Mehringa.

W  N iem ieckiej R epublice De­
m okratycznej urzeczyw istn iają  
się ideały, o które w alczył p ro ­
letariat n iem iecki w 1918 r.

(K.G.)
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Zacieśnia się w ięź przyjaźni 
między chłopem i robotnikiem portowym

LEON STANISŁAWSKI
kucharz na s/s „Soldek“ twierdzi, 
że pod, jego kierownictwem kuch­

nia na statku nigdy nie 
zawiedzie

(Foto — A. Kwiatkowski)

Pracownicy' Przedsiębiorstwa „Pol 
cargo“ w ramach łączności miasta 
ze< wsią nawiązali łączność , z mie­
szkańcami wsi Gręblin pow. Tczew. 
Jednym z przejawów tej łączności 
i zacieśniania się serdecznych sto­
sunków, była wizyta mieszkańców 
Gręblina u pracowników „Polcar- 
go“ . Goście po serdecznym powi­
taniu przez sekretarza organizacji 
partyjnej w „Polcargo“, zwiedzili

Pprt.̂  zapoznając się z pracą przed­
siębiorstwa i ” robotnika portowego.

Szybko postępująca odbudowa, 
technika przeładunków i ogromny 
rozrost naszych portów, wywarły 
na gościach ogromne wrażenie. 
Do późnej nocy trwały rozmowy 
chłopów z robotnikami i pracowni­
kami. Zadzierzgnięta nić przyjaźni

Polacy radzieccy w wojsku polskim
W jednym z ostatnich nu­

merów „Polska Zbrojna“ za­
mieszcza pod tym tytułem ar­
tykuł, który podajemy w o- 
bszernych wyjątkach. 
„Wędrowca, który z węzełkiem 

na plecach wiosną 1943 r. prze­
kraczał udekorowaną bramę obo­
zu w Sielcach nad Oką, gdzie two 
rzyła się Dywizja im. Tadeusza 
Kościuszki, wiele w pierwszych 
dniach dziwiło. Wielu rzeczy nie 
rozumiał. Nie zawsze umiał sobie 
wytłumaczyć, dlaczego w Wojsku 
Polskim są radzieccy oficerowie. 
Nie wiedział, skąd biorą się mię­
dzy nimi ci, którzy mówią po pol­
sku. Często po raz pierwszy spoty 
kał., się tutaj dopiero z określe­
niem „radziecki Polak“ — Polak, 
który miał obywatelstwo radziec­
kie, nosił mundur oficera Armii 
Radzieckiej, a przy tym był Pola­
kiem i chlubił się swą polskością.

Wędrowca - tułacza życie do­
świadczyło boleśnie. Przeżył klę­
skę i gorzkie rozczarowanie wrze-

między wsią, a pracownikami por-J śnią 1939. Wstępował teraz do sze- 
tu będzie nadal kontynuowana. ' regów Wojska Polskiego, które

Oszczędna gospodarka portowa
w p ł y n i e  n a  p o t a n i e n i e  u s ł u g
IM aradu w y t w a r e x a  p r a c a v u n ik a u j G U M

W  ubiegły piątek w warszta­
tach na Holmie odbyła się na­
rada wytwórcza pracowników 
GUM. Narada miała za zada­
nie zapoznanie pracowników 
Urzędu Morskiego z zagadnie- 

/niem komercjalizacji portów

szczędnośeiowej. W  dyskusji 
nad referatami wygłoszonymi 
przez dyr. Modrzewskiego i Ko­
misarza Oszczędnościowego 
GUM tow. Kalickiego, zabiera­
li głos zarówno pracownicy ad­
ministracji, jak i personel tech­
niczny, robotnicy warsztatów i

P O R T Y  P R A C U J Ą
OŻYWIENIE 

W RUCHU PORTOWYM 
SZCZECINA

Dzięki nowym umo­
wom handlowym, zawar 
tym ze Szwecją, w paź­
dzierniku zwiększył się 
ruch statków w porcie 
szczecińskim. Bandera 
szwedzka wysunęła się 
ponownie na pierwsze 
miejsce przed duńską i 
polską. Do portu zawi­
nęło 76 jednostek szwedz 
kich, 44 duńskie i 35 poi 
skich. Ogółem do portu 
zawinęło 236 statków, re 
prezentujących 11 ban­
der.
PORT we FROMBORKU 

BĘDZIE DOSTĘPNY 
DLA ŻEGLUGI

VW porcie rybackim we 
Fromborku na Zalewie 
Wiślanym pracuje eki­
pa Gdańskiego Urzędu 
Morskiego, która przy 
pomocy dźwigu, ponto­
nów oraz barki własnej 
konstrukcji podnosi wra 
ki dwóch jednostek za­
topionych w basenach 
portowych. Prace te u- 
dostępnią port dla żeglu

” 1*NOWY DŹWIG NA
w y b r z e ż u  Śl ą s k i m

W GDYNI
W dniu 4 bm. Wydział 

Montażowy Gliwickich 
Zakładów Technicznych 
przekazał do użytku Cen 
trałi Zbytu Węgla na Na 
brzeżu Śląskim w Gdyni 
pierwszy z zamówionych 
6-ciu dźwigów 7-to- 
nowych. Przekazanie na 
stępnego dźwigu nastąpi 
ok.\20 bm.

ZMIANA NAZWY
CENTRALI ZBYTU 

PROT'’ KTOW PRZE­
MYŚLU WĘGLOWEGO 

Zarząósęrjgm Miaigtra

Górnictwa i Energetyki, 
Centrala Zbytu Produk­
tów Przemysłu Węglowe 
go zmieniła z dniem ł. 
10 br. nazwę. Obecna 
nazwa jej brzmi: „Cen­
trala Zbytu Węgla".

Dział Przeładunków 
Morskich w Gdańsku na 
żywa się obecnie w peł­
nym brzmieniu: Centra­
la Zbytu Węgla — Prze 
ładunki Morskie Gdańsk, 
w skrócie CZW -  PMG. 
PIERWSZE ŁADUNKI 

POLSKIEGO ZBOŻA 
DO HOLANDII 

Państwowe Zakłady 
Zbożowe sprzedały ostat 
nio . na bazie partię 
zboża do Holandii. Frach 
towanie jej powierzone 
zostało firmie makler­
skiej „Baltica“ , która w 
tym celu zaczarterowata 
kilka statków. Większość

GDAŃSK
Wolna Strefa: „Śląsk" 

poi., „Kościuszko" poi.
Basen Górniczy: „Otta­

wa" fin., „Kassaborg“ 
fin., „Kołobrzeg" poi.. 
„Frideborg" szw., „A a  
ministrater Tames" wł. 
„Dorothea“ szw.

Kanał Portowy: „Fylla ‘ ' 
dun.

Kanał Kaszubski: „Kar­
paty" poi., „Elbing 
VII" al„ „Ella" fin.

W Stoczni: „Lida" poi.
GDYNIA

Nabrz, Szwedzkie: „Au- 
tynicta Boryo" wł., i

i om ów ienie w yników  ak cji o- m agazynów  GUM.
W  dyskusji om ów iono kilka 

istotnych  zagadnień. Uczestni­
cy  narady doszli do następują­
cych  wniosków .

Pow stanie jednego ośrodka 
dyspozycy jn ego  w  postaci Za­
rządu Skom ercja lizow anych  
Portów , stw orzy realne podsta­
w y uspraw nienia p racy  we 
w szystkich  działach usług p or­
tow ych. przyspieszy przeładun­
k i i w dużym stopniu ^wpłynie 
na ich  potanienie.

P orty  p rzy  scentralizow anej 
d ysp ozycji stw orzą w  ciągu  
najbliższych  lat takie w arunki 
dla arm atorów  jak ie  istn ieją  w 
portach  bazowych.

Jednym  ze sposobów  dopro­
wadzenia naszej gospodarki do 
w arunków  portu bazowego, jest 
walka z m arnotraw stw em  cza­
su. m ateriałów  i  pieniędzy. W  
GUM niektóre p laców ki, jak  
jip. Oddział W ykonaw czy w 
G dyni przy  pracach inw esty­
cy jn ych , m agazyny na H olm ie, 
Oddział K analizacji i w odocią­
gów  podeszły w łaściw ie-do za- 
gadnieriia, oszczędności. Z a łog i 
tych  działów  p racy  nie tylko 
w ykonały  zakreślony plan osz­
czędności. ale p rzekroczyły  go 
w ydatnie. Np. Dział Wykonaw­
czy w Gdyni osiągnął 280 proc. 
zaplanowanych oszczędności, 
magazyny na Holmie 191 proc., 
Kanalizacje zaoszczędziły 187 
proc. w porównanią. z zaplano­
wanym limitem .

Reszta jednak działów  pracy  
GUM została w  tyle w zakre­
sie oszczędności, gdyż m im o 
w ysokich  przekroczeń planu 
SK fcjłfci działach, ogólny, plan

ładunków przewieziona itp.

zostanie pod polską ban 
derą.

Do odbiorców polskie­
go zboża przyłączyła się 
również Bułgaria, do 
której wysłaliśmy nie­
dawno pierwsze partie z 
Gdańska i Szczecina.

RASOWE ŚWINIE
DLA PODNIESIENIA 

HODOWLI
Do portu gdyńskiego 

zawinął m /s „Czech“ , 
który przywiózł do kra 
ju m. in. kilkanaście 
sztuk rasowych świń, 
przeznaczonych dla pod­
niesienia hodowli w ma 
jątkach państwowych i 
spółdzielniach produk­
cyjnych. Poza tym w ła­
downiach statku znajdo 
wały się maszyny, urzą­
dzenia laboratoryjne, 
lampy radiowe, kakao

POSTÓJ STATKÓW
w  dniu 8 X I. 49.

szw., „Gu-Anita H. 
ny“ szw.,

Nabrz. Amerykańskie:
„Sefie Bitie“ norw., 
„Malayd" dun., „Ker- 
minde" al.

Nabrz. Polskie: „Tynge- 
nef" norw., „Euterpe“ 
hol., „Mormoe Waso" 
ameryk., „Czech“ poi. 
„Lublin“ poi,

Nabrz. Rottcrdamskie: 
„Waryński“ poi.. „Bia 
łystok" poi.

Nabrz. Indyjskie: „Ry­
sy“ poi., „Turnia“ poi.

Nabrz, Francuskie: 
rnia" poi,

„War

został w ykonany ty lko w 76»/o.
P rzyczyn y  tego stanu_ rzeczy 

należy szukać w  słabej orga­
n izacji p racy  i  braku zaintere­
sowania dla zagadnień oszczęd­
ności u czynników  adm inistra­
cy jn ych . Jeżeli w  GUM nie b y ­
ło  dotąd ew idencji straty cza­
su w yn ika jące j z przestojów  i 
opuszczeń dni roboczych  to 
św iadczy to o niedocenianiu 
spraw y oszczędności.

W  m agazynach GUM dotych­
czas jeszcze leżą ogrom ne re­
m anenty m ateriałów  o w arto­
ści kilkuset m ilionów  złotych. 
N iejednokrotn ie zdarzają się 
takie fakty, że jeden dział, czy 
m agazyn zam awia i sprowadza 
m ateriały, których  przydatność 
nie znąna jest w -d ru g im  ma­
gazynie. W yn ika  to z braku 
należycie prow adzonej księgo­
w ości m ateriałow ej i  kartotek, 
opartych  na jedn olite j nom en­
klaturze .

Narada, om aw iająca osiąg­
n ięcia  i szukająca przez rze­
czow ą krytykę sposobów  usu­
nięcia n iedociągnięć, dostarczy­
ła zarówno adm inistracji jak  i 
kierow nictw u technicznem u 
dużo cennych wskazówek, k tó­
re pozw olą na szybkie usunię­
cie  błędów . (ws)

miało być demokratyczne, ludowe 
Wielu spraw tego Wojska nie ro­
zumiał jeszcze. Zrozumiał je po 
miesiącach pobytu w obozie sielec 
kim, gdzie instruktorami byli wła 
śnie radzieccy oficerowie, w więk­
szości radzieccy Polacy, a zwłasz­
cza po pierwszej bitwie, stoczonej 
u boku Armii Radzieckiej.

Radzieccy oficerowie Polacy, 
przynosili z szeregów Armii • Ra­
dzieckiej wspaniałego ducha bojo­
wego, nieugiętą postawę ideową, 
nowy styl pracy i ogromny zapas 
wiedzy wojskowej, stalinowską 
naukę zwyciężania, opartą na nie­
zliczonych doświadczeniach najlep 
szej armii świata. Wielu z nich 
walczyło w szeregach Armii Ra­
dzieckiej w latach walki z inter­
wencją. Wszyscy mieli za sobą bo 
gate doświadczenia krwawych i 
zwycięskich zmagań z najeźdźcą 
hitlerowskim. Przekazywali żołnie 
rzowi polskiemu to wszystko, co 
w Armii Radzieckiej byłó najlep­
sze, najbardziej wartościowe — 
uczyli, że ludowe wojsko musi o- 
przeć się na głębokiej świadomo­
ści politycznej i że każdy oficer 
i szeregowiec dążyć musi do jak 
najwyższego opanowania sprzętu, 
broni i techniki walki.

Niektórzy — ci Polacy radziec­
cy, byli synami lub wnukami po­
wstańców 1863 roku, zesłanych na 
wieczne wygnanie w tundry Sy­
berii. Inni — synowie skazanych 
na katorgę działaczy rewolucyj­
nych Wielkiego. Proletariatu. Inni 
znów — synowie zesłańców roku 
1905. Byli wśród nich ci, których 
zawierucha pierwszej wojny świa­
towej cisnęła wraz z rodzinami w 
głąb Rosji, którzy wespół z robot­
nikami Leningradu i Moskwy wal 
czyli w Rewolucji Październiko­
wej, dawni żołnierze rewolucyj­
nych pułków polskich „Czerwonej 
Warszawy“, „Czerwonych Husa- 
rów“, rewolucyjnej polskiej Dywi 
zji Strzeleckiej. Wyrośli w Związ­
ku Radzieckim, w szeregach Armii 
Czerwonej — pozostali Polakami. 
Pozostali Polakami, bo żyli i pra­
cowali w Związku Radzieckim, 
gdzie każda narodowość korzysta 
z pełni praw i swobód i cieszy się 
równouprawnieniem.

Wielu z nich, nie tylko najstar­
si, często i najmłodsi, wychowani 
byli na tradycjach kultury pol­
skiej. Pięknym, literackim języ­
kiem mówił świetny lekarz woj­
skowy, Polak radziecki, gen. Szac­
ki. Wspaniałym znawcą literatu­
ry polskiej okazał się radziecki 
Polak gen. Mohuczy. Gen. Nowo­
dworski znał na pamięć całe ustę­
py klasyków polskich.

Wychowani byli na tradycji 
walk rewolucyjnych przeciwko ca 
ratowi, które ich ojcowie — Po­
lacy, prowadzili wspólnie z rewo­
lucjonistami Rosji. Tradycje te 
przejęli od najwcześniejszej mło­

dości i w ciągu całego życia kon­
tynuowali tę walkę. Jeżeli nawet 
nie w szeregach bezpośrednich ,u- 
czestników Rewolucji Październi­
kowej — to później w szeregach 
Armii Radzieckiej, gdzie każdy 
żołnierz wychowuje się nie tylko 
w duchu miłości swej ojczyzny ra 
dzieckiej, ale również w duchu 
prawdziwej • miłości wszystkich 
walczących o wolność narodów.

Radzieccy Polacy nie mogli nie 
pokochać Związku Radzieckiego 
— państwa zwycięskiego socjaliz­
mu, jedynego państwa na Rwiecie, 
w którym żyć mogli, jako ludzie 
prawdziwie wolni. Państwo, które 
ich wychowało, które wpoiło w 
nich najszczytniejsze ideały socja 
lizmu, dało im poczucie prawdzi­
wego człowieczeństwa, podczas 
gdy w innych państwach i w o j­
czyźnie ich ojców — Polsce — pa 
nował dalej ustrój niewolnictwa 
kapitalistycznego, ustrój wyzysku 
i ucisku człowiek^ przez czło­
wieka.

Jako Polacy głęboko i prawdzi 
wie kochali równocześnie swoją oj 
czyznę. Kochali ją, nienawidząc 
jej ustroju. Nienawidzili reakcyj­
nego, sanacyjnego rządu Polski, 
polskiego ;,jaśniepaństwa“ , wszyst 
kiego co związane było 'z władzą 
obszarników, fabrykantów i ban­
kierów. Kochali lud polski, wal­
czący o wolność społeczną, o swe 
prawa Kochali taką Polskę i ta­
kiej pragnęli, o jaką walczyli ich 
ojcowie u boku proletariatu rosyj­
skiego.

Od Polaków radzieckich w woj­
sku żołnierz polski brał przykład 
prawdzwej ofiarności i poświęce­
nia. Byli dla niego żywym przykła 
dem najwspanialszych cnót żoł­
nierskich.

Wielu spośród nich złożyło w 
ofierze swe życie. Padł m. in. pod 

\ Lenino mjr. Lachowicz. Poległ pod 
j Warszawą ppłk. Brzozowski. Zgi- 
• nął w Berlinie mjr. Marczewski... 
Przy wybitnym wkładzie pracy i 
krwi Polaków radzieckich zostały 
zrealizowane marzenia ich ojców. 
Powstała wolna, niepodległa Pol­
ska Ludowa, na straży niepodle­
głości której stoi ludowe Wojsko 
Polskie. Polacy radzieccy biorą w 
jego szeregach czynny udział w u- 
macnianiu siły bojowej Wojska 
Polskiego, w umacnianiu siły o- 
bronnej Polski Ludowej, kroczą­
cej ku socjalizmowi. (a).

Zakończenie III etapu współzawodnictwa
W RYBACKIEJ SPÓŁDZIELNI „ŁOSOŚ"

W dniu 29 ub. m. w Spółdzielni 
Pracy „Łosoś“ odbyła się uroczys­
tość zakończenia Iii-go etapu współ 
zawodnictwa. Plan połowów za III 
kwartał br. został przez rybaków 
spółdzielni wykonany w 120 proc. 
Uroczystość połączono z akademią, 
zorganizowaną przez koło ZMP 
przy spółdzielni.

Referat o znaczeniu współzawod­
nictwa pracy i walki klasy robot­
niczej o wykonanie planu, wygłosi! 
ob. Płotkowiak.

Niezależnie od nagród przyzna­
nych rybakom za wykonanie planu 
w III kwartale, premiowano pra­
cowników lądowych, za wzorową 5 
wydajną pracę. Ogólna suma na­
gród i premii wyniosła 151.325 zł. 
Pierwszą nagrodę otrzymała ob. 
Maria Maciejewska, pracownica pa- 
troszarni. Część artystyczna i za­
bawa zakończyły uroczystość. Do­
chód z zabawy przeznaczono na 
budowę Centralnego Domu Mło­

dzieży Polskiej»

Ka wysoko zawieszonych ławecz­
kach, t.zw. sterlingach, maryna­
rze m/s „Gen. Walter“ odświeża­
ją burtę statku. Wysunięta z klil 
z u kotwica zwisa w powietrzu,
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10 LISTOPADA - ŚWIATOWY DZIEŃ MŁODZIEŻY LIST K̂ S ^ cow
10 listopada 1945 roku prżedsta- , dzieńców i dziewcząt repunlikań- 

wiciele młodzieży 63 krajów spot- [ skiej Hiszpanii i demokratycznej
kaii się w Londynie na konferen 
cji międzynarodowej, na której 
stworzono Światową Federację 
Młodzieży Demokratycznej. Od tej 
chwili dzień 10 listopada jest 
dniem Święta młodzieży demokra­
tycznej.

W ciągu 4 lat swojego istnienia 
ŚFMD osiągnęła powążne sukce­
sy: natchnęła ona młodzież do 
walki; natchnęła ją wiarą w zwy­
cięstwo sił pokoju i demokracji

Młodzież demokratyczna wpisa­
ła dużo pięknych kart do historii 
walki miłujących pokój narodów 
przeciwko siłom reakcji 1 podże­
gaczom wojennym. Tysiące mło-

Idźmy ich śladem
Kol. Edmund Kosiarz, mai. 

podchorąży urodził się w 1929 
roku. Pracę swą w organizacji 
młodzieży ZW M  rozpoczął w

1945 roku. Od 1947 roku uczy 
się w Oficerskiej Szkole Mors­
kiej. Jest przodownikiem nau­
ki i aktywistą ZMP.

Podczas rejsu do Leningradu 
na ORP „Iskra” kol. Kosiarz, 
rzucił hasło współzawodnictwa 
w obsłudze żagli. Współzawod­
nictwo to przyniosło wspania­
łe wyniki.

Kol. E. Kosiarz prowadzi tak­
że kółka samokształceniowe na 
terenie szkoły i twierdzi, że 
praca społeczna nie przeszka­
dza mu, ale przeciwnie pomaga 
w osiągnięciu najlepszych wy­
ników w nauce. (Szen)

Grecji nie złożyło broni w walce z 
katami narodu - -  Franco ITsalda 
risem. Młodzież Francji, Włoch, 
Anglii, Skandynawii i innych kra­
jów wystąpiła przeciwko „planowi 
Marshalla" oraz paktowi atlantyc 
kiemu, wypowiadając się za przy- 

• jaźnią ze ŻWiązkiem Radzieckim, 
za zaprzestaniem przygotowań do 
wojny.

Na Malajach, w Vietnamie, In­
donezji i .innych krajach kapitali­
stycznych młódzeż z orężem w rę 
ku broni niepodległości swojego 
narodu. Młodzież Indii walczy nie 
tylko przeciwko imperialistom an. 
glo-amerykańskim, którzy gnębią 
jej ojczyznę, ale również przeciw­
ko zdrajcom własnego narodu.

Amerykańska młodzież postępo­
wa walczy przeciwko narzuceniu 
USA reżimu faszystowskiego, wał 
czy o niezawisłość narodów świa­
ta.

Młodzi patrioci Bułgarii, Rumu 
nii, Polski, Węgier, Czechosłowa­
cji i Albanii biorą czynny udział 
W budowie nowego szczęśliwego 
życfa przyczyniając się w ten spo 
sób do umocnienia sprawy pokoju 
ł niezawisłości narodów

Najpoważniejszym wkładem w 
sprawę pokoju jest zwycięst wo na 
rodu chińskiego. W szeregach ar­
mii narodowo-wyzwoleńczej miiio 
ny młodych bojowników bohater­
sko walcżą o wolność i niezawi­
słość C hin Młodzież bierze jak 
najbardziej czynny udział w prze 
mianach demokratycznych, które 
dokonują się w wyzwolonych o krę 
gach niłodej republiki ludowej.

światowa Federacja Młodzieży 
Demokratycznej utrzymuje stały 
kontakt z najszerszymi masami 
młodzieży. Dowodzą tego liczne 
kongresy, konferencje i festiwale, 
urządzane przez Federację. ŚFMD 
rozwija coraz szerszą działalność 
w krajach uciemiężonych przez 
imperializm angielski i amerykań­
ski.

W lutym 39 delegacji, reprezen­
tujących młodzież krajów kolouial 
nych i pólkolnialnych, brało u» 
dział w konferencji młodzieży de­
mokratycznej krajów Południowo» 
Wschodniej Azji. Na konferencji 
która odbyła się w Indiach, zebra 
li się delegaci Indii. Pakistanu, 
Birmy, Malajów, Indonezji, Viet- 
namu, Cejlonu, Filipin i fn.

Federacja uważa za jedno ze 
swych głównych żadsiń wallsę o 
prawa młodzieży pracującej. Na 
międzynarodowej konferencji, któ 
ra odbyła się w sierpniu 1948 r. w 
Warszawie, postanowiono wzmóc 
walkę o prawa społeczne i poli­
tyczne młodzieży pracującej.

Siły reakcyjne całego świata u- 
żywają wszelkich środków w wal­
ce z demokratycznymi, młodzież« 
wymi organizacjami llzad USA 
zdelegalizował wszelkie organiza­
cje postępowe i studenckie, jako 
organizacje „Wywrotowe“ . Zdrajcy 
klasy robtniczej — przywódcy par 
tii iabourzystów — Alice, Morri­
son i S-ka wy<1 al i zarządzenie, z.a- 
braniajace członkom iabourzysto- 
WSklej organizacji młodzieżowej 
współpracy z ŚFMD.

Za przykładem swych amery­
kańskich mocodawców reakcyjne 
rządy krajów Ameryki Łacińskiej, 
Bliskiego i śred n ie j Wschodu, 
Indii, Afryki, wydały podobny na 
kaz, wobec czego demokratyczne 
organizacje młodzieżowe zmuszo­
ne są prowadzić działalność kons­
piracyjną.

Klika Tito—Ranko Wieża więzi 
w obozach koncentracyjnych tysią 
ce studentów, nauczycieli f profe­
sorów", których jedynym „przewi­
nieniem“ jest to, iż żywią oni u-

czucia miłości f przyjaźni do 
Związku Radzieckiego i do kra­
jów demokracji ludowej.

światowa Federacja Młodzieży 
Demokratycznej cieszy się popar­
ciem młodzieży demokratycznej 
całego świata. Rosną stale jej 
upływy i autorytet. W ciągu 4-cii 
łat liczba jej członków wzrosła z 
30 do 60 milionów. Wierna ideom 
internacjonalizmu, młodzież ra­
dziecka kroczy «• awangardzie 
młodzieży demokratycznej wszyst­
kich krajów, walcząc o pokój i 
przyjaźń między narodami.

W dniu międzynarodowego prze 
glądu bojowych sił młodzieży de­
mokratycznej świata, miliony mio 
dzieńców i dziewcząt Związku Ra 
dzieckiego zasyłają gorąca brater 
skie pozdrowienia przyjaciołom za 
granicą, życząc im jak najwięk­
szych sukcesów w walce o pokój 
i bezpieczeństwo narodów w wal­
ce o lepszą przyszłość.

M. FIEŚLAK
Zostępca przewodniczącego

Antyfaszystowskiego Komitetu 
Młodzieży Radzieckiej
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Uroczyste akadem ie
w rocznicę Rewolucji Październikowej

W e wszystkich szkołach i ko 
łach ZMP odbyły się akademie 
w związku z rocznicą Rewolu 
cji Październikowej. Szczegół
nie uroczysty charakter miały postały bardzo starannie oprą
one na wyższych uczelniach

Wybrzeża. Przybyli na nie 
wszyscy profesorzy, wygłasza­
ne były ciekawe referaty, a 
części artystyczne akademii

cowane. ( I V )

5 milionów zł zaoszczędzono
p r z y  w y k ą *  f t k a c h

Wybrzeże uroczyście będzie obchodzićMiędzynarodowy Tydzień Studenta
W  okresie od 14 do 20 bm- 

trwać hedzie Międzynarodowy 
Tydzień Studenta. Obchodami 
na terenie Polski kieruje K o­
mitet Obchodu z wicemarszał­
kiem sejmu ob. Barcikowskim 
na ezele. Jednocześnie na tere­
nie całej Polski powołane zo­
stały wojewódzkie i terenowe 
(uczelniane, powiatowe, gmin­
ne) komitety obchodu MTS. 
IV woj. gdańskim komitet, któ­
remu przewodniczy I sekretarz 
K W  PZPR tow. Witold K o­
nopka, przystąpił do organizo­
wania imprez i akcji o charak­
terze społecznym, propagando­
wym i sportow ym jak:

l. Zawody sportowe AZS i 
masowe marsze jesienne AZS, 
2. Akademia w Teatrze W iel­
kim we Wrzeszczu na której 
sztafety AZS złożą meldunki z 
terenu, 3. W yjazdy ekip studene 
kich, ekip artystycznych, sani­
tarnych oraz biorących udział 
w" pracy w polu, 4, Masowe ze­
brania na wszystkich uczel­
niach Wybrzeża, 5. Wystawa 
prac słuchaczy Wyższej Szko­
ły Sztuk Pięknych w Sopocie, 
6. Bal TPM SW  w- Graud Hote­
lu, 7. Zabawę studencką w W yż 
szej Szkole Pedagogicznej, 
8. Zbiórki uliczne.

MTS odbywa sic pod dwoma 
naczelnymi hasłami. Pierwsze 
z nich: „M ŁODZIEŻY ŁĄCZ  
SIE W  M A L C E  O T R W A Ł Y  
POKOJ”, nakreśla linie wspól­
nego działania całej młodzieży 
świata *

Drugie hasło, hasło budów y 
jednolitcgo frontu patriotycz­
nej młodzieży polskiej, wyty­
cza plan wspólnej pracy pol­
skiej młodzieży nad zapewnie­
niem ojczyźnie spokojnego i 
szczęśliwego bytu.

Postępowa młodzież studiu­
jąca wykorzysta tydzień dla 
zjednoczenia swoich sit oraz 
dla pogłębienia poczucia mię­
dzynarodowej solidarności 
wsnatktek ludzi pracy.

W  Międzynarodowym Tygod 
niu Studenta społeczeństwo za­
pozna się z zagadnieniami aka­
demickimi oraz formami pomo­
cy dla młodzieży studiującej.

(J .K )

Aby pomóc majątkom państwo­
wym w przeprowadzeniu wykop- 
ków Komenda Wojewódzka „SP“ 
i Dyrekcja Okr. PGR Zaczęły or­
ganizować wyjazdy do Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych' grup 
młodzieżowych ze szkól i zakładów 
pracy z kół ZMP, hufców „SP“ i 
drużyn ZHP., Chodziło właśnie o 
to, aby dobrze zorganizować środki 
lokomocji, bo chętnych do pracy 
Zgłaszających się było dużo, prze­
ważnie młodzieży ze szkół śred­
nich.

Na wyróżnienie zasługuje grupa 
harcerzy z Oliwy, która doskonale 
pracowała 10 ub. miesiąca w MRSP 
Długim Polu. W wykopkach brało

też udział wiele młodzieży poza­
szkolnej. Niejednokrotnie grupy 
młodzieżowe z miast spotykając się 
t kołami'wiejskimi ZMP. urządza­
ły wspólne wieczorki i popisy ar­
tystyczne.

Ogółem w PGR-ach młodzież 
przepracowała przy wykopkach 
20.078 dniówek (po 4 godziny) za­
rabiając przeszło 5 milionów zł.
.  B. T.
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My komsomołki i pionierki szkoły średniej im. Niekrasowa 
w Leningradzie przesyłamy serdeczne pozdrowienia dla młodżij- 
ży portowego miasta Gdańska i życzymy sukcesów w Waszej 
owocnej pracy, prowadzącej do jasnej szczęśliwej przyszłości 
Waszego kraju.

Następują 33 podpisy.
Powyższy list napisali uczniowie i uczennice na zebraniu 

komsomolców, na którym była obecna kol. Pyżulc, studentka 
polska z Leningradu.

,,Musiałam im bez końca opowiadać o polskiej młodzieży, 
śpiewać polskie piosenki, deklamować polskie wiersze. Komso­
molcy prosili o adresy ZMP-uwców z Gdańska, Chcąc Z nimi 
nawiązać korespondencję, podzielić się Własnymi doświadcze­
niami, opowiedzieć o osiągnięciach w pracy.

Dlatego koleżanki i koledzy, którzy znają język rosyjski, 
niech zgłoszą się do „Głosu Młodych“ a za jego pośrednictwem 
nawiążą kontakt z młodzieżą komsomolską bohaterskiego Le­
ningradu“ —- pisze kol. Pyżuk.

ZMP wobec zjednoczenia ruchu ludowego
Dzień połączenia sic stron­

nictw ludowych, szerokie rze­
sze chłopów i robotników po­
stanowiły uczcie specjalnym 
czynem. Wśród młodzieży W y­
brzeża czyn ten jest przedłu-U C Z Y C  S I Ę  - B A W I Ą C

- oto cel nowych stopni harcerskich
Nowe stopnie harcerskie po­

wstały w trosce o wyższy poziom 
nauki w szkole. Wielu uczniów

podniesienie poziomu nauki
na wyższych uczelniach

Zadania planu 6-letniego wyma 
gają nowej, licznej kadry pracow 
ników przemysłu, zdrowia, oświa­
ty, kultury itd. Potrzeba nam bę­
dzie w okresie planu 6-letniego 
24.000 inżynierów dla przemysłu, 
(w okresie międzywojennym w 
tym samym czasie kończyło poli­
techniki w  Polsce ok. 4—5 tys. ab­
solwentów ).

Dla wykonania tego planu wyż­
sze uczelnie muszą całkowicie 
zmienić styl, tempo i wydajność 
pracy. Należy więc zacząć je trak­
tować jako specjalnego rodzaju 
zakłady produkcyjne, mające do 
wykonania określony plan — wy­
kształcenie wyznaczonej im licz­
by nowych fachowców. Trzeba o- 
czywiście uwzględnić tu specyfi­
kę każdej uczelni — wtedy walka 
o wykonanie planu stać się musi 
walką o nową organizację nauki, 
która pozwoli na zredukowanie 
do minimum ilości repelentów i 
studentów, niekończących stu­
diów,

W bieżącym roku akademickim 
podstawowym narzędziem walki o 
lepsze postępy będą ZESPOŁY 
SAMOPOMOCY W NAUCE, opar 
te o 10—20 osobowe grupy stu­
dentów. ZSN-y realizować będą 
swe zadania poprzez: podnosze­
nie świadomej dyscypliny stu­
diów, zwalczanie wszelkiego ro­
dzaju niedbalstwa w nauce i prze 
ślizgiwania się z roku na rok, po­
przez kolektywną kontrolę wyni­
ków pracy i uzupełnianie samo­
dzielnej nauki studenta zbiorowy­
mi formami uczenia się.

ZSN-y nie oznaczają w żadnym 
wypadku zerwania z samodziel­
nym przygotowywaniem się do, , S& rsifca  z  f a M u

istnienia różnych sposobów ucze­
nia się (czytanie na głos, robienie 
notatek, przygotowywanie się we 
dwójkę itd). W związku z tym do 
zadań zespołu należeć będzie or­
ganizowanie samopomocy kole­
żeńskiej oraz wspólnych repety­
toriów przed egzaminami i kollo- 
kwiami.

Formy samopomocy kloleżeńs- 
kiej mogą być bardzo różne, po­
cząwszy od pożyczania w ramach 
zespdłu podręczników, a skończyw 
szy na pomocy ze strony lepiej 
przygotowanych studentów — dla 
słabszych. Od racjonalnej więc 
pracy zespołu zależeć będą jego 
wyniki w nauce.

Doniosłą rolę może tu spełnić 
zbiorowe współzawodnictwo, któ­
re jednakże nie wyklucza wyróż­
niania «przodujących w nauce 
członków - zespołu.

Szczególnie Ważna jest na tym 
odcinku rola ZAMP-owców, .któ­
rzy powinni objaśniać znaczenie 
i zadania ZSN oraz propagować 
Ich pracę na uczelni.

Akcja tworzenia ZSN-ów nic 
wyczerpuje oczywiście wszystkich 
środków, mających na celu pod­
niesienie poziomu nauki. Niewąt­
pliwie jednak w walce o jakość 
nauki i osiągane przy egzaminach 
wyniki, akcja ta odegra decydu­
jącą rolę. (D).

n e i m i M>»**<!
cojfcMS*

ZJ&miwu, nauka studentów U roku,m AkadMnti Lekarskiej

może dlatego powie: A więc har­
cerstwo jest popołudniową uczel­
nią; przecież to nudne! Tak jed­
nak nie jest. Nowe stopnie poma­
gają w praktyce i w zabawie re­
alizować program szkolny.

Lakoniczne notatki przyrodni­
cze podyktowane w zeszycie od­
żywają w częstych wycieczkach, 
gdy harcerze obcują z przyrodą. 
Zielnik wykonany własnymi ręko­
ma staje się bardziej wartościowy 
i bliski. Okazy przyrodnicze wy­
hodowane przez siebie samego 
można doskonale poznać obser­
wując ciągle ich rozwój.

Ażeby zdobyć sprawność krajo­
znawcy, trzeba dobrze orientować 
się w  geografii. Nie jest to już 
przysłowiowe wędrowanie „pal­
cem po mapie“, lecz prawdziwe po 
dróżowanie z mapą W ręku i „od­
krywanie“ nieznanych terenów.

A nauka historii? Zupełnie ina­
czej słucha się dziejów takiego np. 
Zamku Małborskiego, gdy się go 
już widziało. Tak samo każdy za­
bytek, który nie jest tylko bez­
barwną fotografią w książce hi­
storycznej, ale który możemy do­
kładnie obejrzeć, pomaga nam w 
nauce o ojczystych dziejach.

Zwiedzając fabryki i warsztaty 
pracy swych rodziców, harcerze 
będą mogli właściwie ocenić zna­
czenie ich wysiłku.

Uczniowie, należący do ZMP 
stają się przyjaciółmi książki. Dba 
ją o nią, zakładają biblioteki itp. 
We wszystkich występach arty­
stycznych harcerze i harcerki re­
cytują, tańczą i śpiewają, zdoby­
wając w ten sposób sprawności 
artystyczne. Przez realizowanie 
sprawności

żenieni potężnego czynu zjaz­
dowego. Wiele kół ZMP, bądź 
to w porozumieniu i przy 
współpracy miejscowych og­
niw SL i PSL, bądź same przy­
stąpiły do zakładania nowych 
świetlic i radiofonizacji wsi 
(jak np. w powiecie tczewskim) 
organizacji ludowych zespołów 
sportowych (jak np. w Lębor­
ku) itd.

M. itr. kolo ZMP w Kolbu­
dach (pow. Kościerzyna) zobo­
wiązało się przepracować 40 ro- 
boczodniówek przy budowie re­
mizy strażackiej.

ZMP-owcy w Elblągu
przodownikami pracy

Dnia 18 ub. m. w świetlicy Fa­
bryki Wyrobów Blaszanych w El­
blągu odbyło się uroczyste wręcze­
nie nagród przodownikom pracy.

I-szą nagrodę otrzymał ZMP- 
owiec kol, R. Kaczorek w sumie 
10.000 zł., II nagrodę otrzymała 
kol. Teresa Gródecka, także członek 
ZMP — w sumie 5.000 zł.

Po części oficjalnej odbył się 
Wieczorek taneczny, na którym przo 
downicy bawili się doskonałe.

, (Szczep)

Ubezpieczenie
m łodzieży szkolnej

Prowadzone przez Powszechne 
Zakład Ubezpieczeń' Wzajemnych 
ubezpieczenia młodzieży szkolnej 
od nieszczęśliwych Wypadków Obej 
mu ją młodzież wszystkich szkól — 
podstawowych, średnich i wyższych.

Zakład pobiera przy" tym ubezpie­
czeniu od ucznia* szkoły ogólno­
kształcącej 20 zł. rocznie, a od 
ucznia szkoły zawodowej — 40 zł. 
i odpowiada za wszystkie wypadki, 

sportowców stają się jakie mogą spotkać ucznia w dro-
przodownikami 
w szkole.

Pozostała do omówienia jeszcze 
cała grupa sprawności technicz­
nych jak. np. radiotechnika, elek­
trotechnika, modelarstwo, mecha­
nika itd. Sprawności te mówią sa­
me za siebie. Pracując nad nimi 
wszyscy muszą naocznie stwier­
dzać i poznać prawidła fizyki.

Tak wygląda krótki przegląd 
nowych stopni. Jak one realizo­
wane są w drużynach. Opiszemy w 
następnych numerach „Głosu Mło 
dych", (t ,j .)

tego przedmiotu l c|zc do szkoły, w czasie zajęć 
szkolnych i w drodze powrotnej do 
domu.

10 proc. uczniów w stosunku do 
ogółu, ubezpieczonych w poszcze­
gólnej szkole, będzie ubezpieczo­
nych bezpłatnie. Grono nauczyciel­
skie oraz personel administracyjny 
szkoły włączony jest bezpłatnie do 
ubezpieczenia, jeśli wszyscy ucznio­
wie szkoły zostaną zfflMZ^Bł dó 
ubezpieczenia,

* ,



Nr m) (869) G Ł O S  W Y B R Z Ï Z À Str. 5

Z a ł o g a  G U M
do robotników i inżynierów 
portu w Leningradzie

Robotnicy i pracownicy O dań 
słdejjro Urzędu Morskiego ob­
chodząc na uroczystej akade­
mii 32 rocznicą Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej uchwali­
li wysiać specjalny list do ro­
botników portowych, maryna­
rzy. techników i inżynierów 
portu w Leningradzie.

W  liście tym robotnicy GUM 
piszą ni. in.:

„Zachowamy zawsze w pa­
lnięci pomoc, jakiej udzieliliś­
cie przy organizacji pracy w 
naszym porcie. Dzięki poświe­
ceniu Waszych marynarzy 
przy rozminowaniu portu, usu­
waniu wraków i pracacli hy­
drograficznych, mogliśmy w 
krótkim czasie usunąć znisz­
czenia. zadane zbrodniczą ryk a 
faszystowską i przystąpić do 
eksploatacji portów.

W  dniu 32 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej ro­
botnicy ,marynarze, technicy i 
inżynierowie Gdańskiego Urzę­
du Morskiego pozdrawiają 
Was i śią najserdeczniejsze 
życzenia dalszej owocnej pracy 
dla dobra Waszego narodu”.

W rocznicę Rewolucji Październikowej

4 gromady województwa gdańskiego
o t r z y m a ł y  ś w i a t ł o  e l e k t r y c z n e

Rząd Ludowy, w trosce o zapewnienie wsi polskiej należytego 
rozwoju w każdej dziedzinie życia, ułatwia elektryfikacją gromad. 
Państwo pomaga przede wszystkim gromadom, które- wpłaciły 

przedterminowo podatek gruntowy i SFOR.
Piękna uroczystość, jaka odbyła słę w przeddzień rocznicy 

Wielkiej Rewolucji Październiko wej w 4 gromadach woj. gdań­
skiego, jest dowodem troski o mało ł średniorolnego chłopa i ser­
decznej więzi, łączącej miasto ze wsią.

KONKURS W YSTAW  KSIĘGARSKICH

Setna środa literacka
s a m o i r z ą t i o u j c ó w

Dziś, 9 bm., sekcja kulturalno 
oświatowa samorządowców w Gdy 
nî urządza setną ,.środę.” literac­
ką. Na wieczorze omówiony zósta 
nié dorobek osiągnięty na prze. 
strzeni dwóch i, pół lat. Ponadto 
wygłoszony zostanie referat na te 
mat zagadnień literackich w Pol­
sce powojennej.

W części artystycznej wystąpi 
chór „Echo" oraz zesnół Związku 
Samorządowców. l.L.j

W dniu 6 bm. gromady: Tyla­
wo, Trzymanowo, Kartoszyno i 
majątek PGR Opalin w pow. wej- 
herowskim zostały przyłączone do 
sieci,oświetleniowej ZEON. Miesz 
kańcy nowozelektryiikowanych 
gromad otrzymali prąd znacznie' 
szybciej, niż to przewidywano. Za 
wdzięczą ją to brygadzie gdyńskie 
go podokręgu ZEON. która po­
stanowiła z okazji 32 rocznicy 
Wielkiej Rewolua>ji Październiko­
wej, zakończyć prace przedtermi­
nowo.

W ciągu sześciu tygodni bryga­
da, składająca się z brygadzisty 
A. Działdowskiego oraz monterów' 
L. Gawrońskiego, L. Cyra, B, Cy- 
ra, B. Białeckiego, A. Firka i .1. 
Bieszke, przeprowadziła 19 km. li­
nii wysokiego napięcia i 3,5 km 
Sieci niskiego napięcia, urucha­
miając równocześnie 4 stacje tran 
sformatorowe, które przerabiają 
prąd o wysokim napięciu na prąd 
użytkowy. Dzięki przyśpieszone­
mu tempu robót i wydatnej po­
mocy mieszkańców’ gromad przy 
kopaniu dołów’, zwożeniu stopów 
i piasku — 80 %ragród wiejskich 
1 trzymało prąd zamiast 1 grudnia 
br., już w dniu 6 bm.. a dzielna 
brygada elektryfikacyjna w’ykona 
ła ponad 290°/o normy.

Rolnicy zelektryfikowanej wsi 
tylko w części pokryli związane

Centrala Zbytu W ę g la
przywraca detaliczną sprzedaż«! samochodów

Duże transporty węgla, nadsy- j Celem ułatwienia* zakupu opału 
łane z kopalń na Wybrzeże, w w małych ilościach, Centrala Zbytu 
pełni zaspokoiły zapotrzebowanie j Węgla przywjpca w Gdańsku z 
ludności miast portowych. Gorącz- i dniem i 2 hm. detaliczną sprzedaż 
kowo czynione w ostatnim okresie * z wozów ciężarowych. Samochody 
zakupy opalu straciły obecnie na będą dostarczały węgiel w ilościach
intensywności. W składnicach Gdan 
ska leżą olbrzymie zwały węgla, 
po który zgłasza się dziennie kil­
kanaście, a czasem nawet tylko 
kilką osób. Ci, którzy uwierzyli 
plotce i kupowali większe ilości 
opalu, niż potrzeba, przekonali ś!ę 
obecnie, że niepotrzebnie wydawali 
na zakup opalu pieniądze, przezna­
czone na inne cele. Węgla starczy­
ło dla wszystkich.

od 5 do 100 kg. (k)

z tym koszty, bowiem główne ro­
boty przeprowadzane były na ra­
chunek państwa, które w ten spo 
sób nagrodziło tamtejszych chło­
pów’ za przedterminowa I całko­
wite uregulowanie podatku grun­
towego oraz SFOR.

W T Y L O W I E
Po krótkim przemówieniu inż. 

Szulca z Gdyni i włączeniu prądu 
przez starostę wejherowskiego 
tow. Zacharskiego, zebrani goście 
i liczni mieszkańcy Tyłowa, udali 
się do oświetlonej Szkoły. Oko­
licznościowe przemówienia wygło 
sili tow. Zacharski oraz tow. 
Strzelczyk, kierownik biura ZEON 
w Wejherowie.

W imieniu gromady podzięko­
wali władzom i robotnikom bry­
gady za otrzymany prąd, przewód 
niczący gromadzkiego komitetu c- 
lektryfikacyjnego ob. Molotki i 
sołtys J. Groen.

Uroczystość zakończono rozda­
niem prezentów pomiędzy robot­
ników brygady elektryfikacyjnej 
w postaci paczek z artykułami 
wdejskimi.

INNE ŻYCIE ZAPANUJE 
W GROMADACH

Po odwiedzeniu pozostałych wsi 
i przyłączeniu do nich prądu, prze 
nosimy się ź kolei do oświetlonej 
rzęsiście świetlicy majątku Opa­
lin. Na zbierających się chłopów 
z Tyłowa, Trzymanowa i Karto- 
szyna czekają już robotnicy rolni, 
którzy ustawili na Stole nikłe, 
wobec- 300 świecowej żarówki 
lampki naftowe — symbol prze­
szłości.

Rozmawiamy chwilę z sołtysem 
gromady Szymonowo, ob. A. Sty- 
mem,

Brygadzie elektryfikacyjnej po-

niagali wszyscy bez wyjątku go­
spodarze naszej w’śi. Nikt się nic 
uchylał od kopania doiów pod 
słupy ani przed zwózką piasku 
lub wypompowywaniem wody 
podskórnej, której na naszych te­
renach jest dość dużo — mówi 
sołtys. - -  Cieszymy się też proje­
ktem stworzenia W świetlicy Opa­
lińskiej kursu dia analfabetów’.

Co tam dużo gadać - -  wtrąca 
się do rozmowy jeden z gospoda­
rzy z Kartoszyna. — Gromada na­
sza pozbyła się wreszcie ciemno­
ści i inne życie zapanuje u nas i 
u sąsiadów. Zapłaciliśmy przed­
terminowo podatek i SFOR, ale 
państwo dało nam znacznie wię­
cej, bo światło i siłę roboczą.

.  (Wis)

Wczoraj rozpoczął sic w Warszawie konkurs na 'najładniej 
urządzoną wgstawę książki radzieckiej.

Na zdjęciu — wystawa księgarni Międzynarodowego Klubu 
Książki i-Prasy (Bagatela H).

Æ A W D Z i Ç C Z A M Y  I M  W I E L B

Jak żołnierze radzieccy
dopomogli w uruchomieniu wodociągów w Gdańsku

We wrześniu br. wznowiono w 
Gdyni kursy dia analfabetów.Obea 
nie na 56 kursach uczy się 1 100 
osób. Niestety, frekwencja na kur

BUDOWA TRASY POŁNOC — POŁUDNIE

MONITY N I E  WYSTARCZĄ
Trzeba przeprowadzić akcją uświadamiającą
MJŚs*&e$ a n a / f a t o e t ó w

saćh nie dopisuje. Na naukę, pro­
wadzoną w zakładach pracy, przy 
chodzi bardzo mały procent słu­
chaczy. Najgorzej przedstawia się 
3prawa w Stoczni Gdyńskiej. Nato 
miast dużą popularnością cieszą 
się kursy początkowego pisania i 
czytania u Junaków „SP“ . Po 
dwóch miesiącach pracy, w 18 i 33 
brygadzie „SP“ odbył się ,v dniu 
27 ub. to. egzamin. Wszyscy ju­
nacy wykazali dobre postępy i w 
ciągu krótkiego czasu nie tylko 
nauczyli się pisać f czytać, ale i ra 
chunków oraz podstawowych wia 
domości o Polsce współczesnej.

Sprawą akcji zwalczania analfa 
betyzmu %r Gdyni powinna się 
energicznie zająć Miejska Rada 
Narodowa. Dotychczasowy spo­
sób przesyłania monitów, ociągają 
cym się, nie dał oczekiwanego 
skutku (1.)
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Gdańska sieć wodociągowo-ka­
nalizacyjna, wskutek walk na te 
renie miasta i bombardowań z 
powietrza, została przy końcu 
wojny mocno zniszczona.

Na tiOO km, sieci wodociągowo- 
kanalizacyjnej 160 km. nalcia 
ło całkowicie odbudować. Poza 
tym wszystkie stacje i ujęcia 
wód były zaminowane przez co­
fających się Niemców.

IV tym trudnym okresie z bra 
terską pomocą przyszła Armia 
Radziecka. Radzieckie wojska te 
chniczne odminowaly stacje uję 
da wód i pompy, pozwalając 
tym samym na rozpoczęcie ro­
bót remontowych przez robotni­
ków polskich. •

Główny rurociąg, zaopatrują­
cy miasto, był wskutek działań 
wojennych zniszczony na prze­
strzeni 15 km. Dzięki pomocy 
żołnierzy radzieckich linia zosta 
ła odbudowana W ciągu /  paru 
miesięcy.

Pomoc żołnierzy radzieckich 
ńie ograniczyła się tylko do prac 
technicznych. Jednostki wojsko­
we otoczyły opieką zespoły ro­
botników polskich. Przede wszy­
stkim załogi robotnicze o trzy my 
wały całodzienne wyżywienie, 
Radzieckie kuchnie żołnierskie, 
wydawały dziennie przeszło 20') 
obiadów dla ludzi pracujących 
nad odbudową, sieci wodociągo- 
wo-kanalizacy jncj.

Dla dotąjeilenia różnych czę­
ści urządzeń, do miejsca robót, 
dowódca grupy technicznej, star 
ssy lejtenant Aleksiejew, oddał 
do dyspozycji robotników pol­
skich środki transportowe. Poza 
tym przy wszystkich stacjach i 
ujęciach wody, zostały ustawio 
,ne warty żołnierzy radzieckich,

które zapobiegły wyszabrowaniu | my wali od Armii Radzieckiej 
wodomierzy i różnych innych na premie w postaci wartościowych 
rzędzi, niezbędnych do końtynu- paczek żywnościowych.

W okresie tym odczuwano w
■,ędzi, niezbędnych 

owania dalszej pracy.
Pracownicy, którzy wyróżnili 

się przy naprawie sieci, otrzy-

3 wagony
materiałów wełnianych
dla ludności trójmiasta
Hurtownia Centrali Teks­

tylnej na Wybrzeżu, otrzy 
mała w tych dniach nowy 
transport materiałów weł­
nianych. o różnej zawartości 
wełny. Ogółem przybyły 3 
w agony z materiałami. Nowy 
transport wełen w chwili o- 
becnej jest rozdzielany po- 
między poszczególne placów­
ki sprzedaży i ukaże sic na 
ladach sklepów za parę dni.

(o)

Gdańsku brak polskich fachow­
ców. Dla zapewnienia nieprzer­
wanej działalności sieci-wodocią­
gowej, skorzystano z pomocy bry 
gad technicznych wojsk radziec­
kich, .TJo PM6 roku wszystkie 
pompy kanałowe w Nowym Por 
cie były obsługiwane przez tech 
ników radzieckich,

Stary robotnik Wydziału W o­
dociągowo Kanalizacyjnego w 
Gdańsku, obePM.ę kierownik sie­
ci wodociągowej, tow. STANI­
SŁAW TYCZYŃSKI, mówi: 
..GDYBY NIE POMOC ARMII 
RADZIECKIEJ W  TYM TRUD 
NIM  OKRESIE POWOJENNYM 
JESZCZE DZISIAJ NIE BYLI 
BYŚMY IV STANIE CAŁKOWI 
CIE ZAOPATRYWAĆ MIASTA 
W WODĘ". (d)

Otwarcie wystawy czasopism radzieckich

Aresztowanie pomysłowej złodziejki
Na prawym bm gu  Wisły w Warszawie buduje się obecnie wielką 10 ki­
lometrowa arterię komunikacyjną, która przebiegać będzie pr2ez rai» Pragę. 

Na zflieciu — układanie jezdni na północnym odcinku trasy N" — S.
(Foto AF).

Funkcjonariusze MO zatrzymali 
ostatnio na terenie Gdańska Annę 
Benster. zamieszkałą we Wrzeszczu, 
prży ul. • Orzeszkowej Nr 8. która W 
czasie od czerwca do października br. 
dokonała 23 kradzieży mieszkanio-

*

GDAŃSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE
W GDAŃSKU — KANAŁ KASZUBSKI 

UL. KUJAWSKA 2

/»oszukują nutą/tśhiuiusts

2 maszynistek
2 księgowych bilansistów 
1 technika - mechanika 
4 elektryków

10 strażników
3 strażników pożarnictwa 

20 robotników
Zgłoszenia kierować do Działu Personalnego 
osobiście. Telefon 418-19 i 536-09 2999/k

foirzefoni nuiychmiusit

TECH N IK-ELEK TR YK  
MONTER KABLOW Y 
ROBOTNICY niewykwalifikowani

ref. Personalnffn,Zgłoszenia w 
tejki 2/3.

Wrzeszcz, Ma- 
3015/k

TtlGZARNIA-RZEZNlA DROBIU C.S.M.J.
Gdańsk-Wrzeszcz-Zaspa, ul. Roosevelta 
p ro w a d z i tucz i  ubój 

gęsi, kaczek, indyków, kur i kurcząt
'¿»w patruje sklepy państw ow e 
i s p ó ł d z i e l c z e  w d r ó b  b i t y  2130 k

wyeh. Złodziejka miała doskonale 
opracowany system kradzieży.

Wchodziła na klatkę schodową z gó­
ry upatrzonej kamienicy i przegląda­
ła Spis lokatorów. Gdy się przekonała, 
że w którym* z mieszkań znajduje Się 
pomoc domowa, dzwoniła do drzwi 
sąsiednich. Po wejściu dó mieszkania 
grzecznie pnzepraśzała gospodynię za 
najście i jednocześnie prosiła o dostar­
czenie jej kartki papieru ł  ołówka, 
dla napisania listu do koleżanki, wy­
mieniając przy tym nazwisko i imię 
pomocnicy domowej sąsiadów.

W  chwili, gdy gospodyni szukała 
Przyborów  do pisania złodziejka za­
bierała różne przedmioty znajdujące 
się pod ręką, jak biżuterię i pienią­
dze, chowając do kieszeni wszytej pód 
suknią.

W  jednym z mieszkań gospodyni 
domu Zbyt szybko dostarczyła żąda­
ne przedmioty i dlatego też Benster 
dostała się do aresztu. Sprawę prze­
kazano do sądu W Gdańsku. (d)

W dniu 7 bm. na zakończenie 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej w klubie TPPR w 
Gdańsku odbyło się uroczyste 
otwarcie wystawy czasopism ra­
dzieckich, zorganizowanej przez od­
dział miejski TPPR i Spółdzielnię 
Wydawniczą „Współpraca“ w Gdań­
sku.

Uroczystość zagaił wiceprezes 
oddziału gdańskiego TPPR ob. Jan 
LewkoW. Mówca podkreślił, żo po­
głębienie firzyjaźni polsko-radziec­
kiej oraz. korzystanie z doświadczeń 
bratniego narodu przyśpieszy odbu-' 
dowę i rozbudowę życia gospodar­
czego w Polsce. W imieniu zarzą­
du wojewódzkiego TPPR przemówił 
ób. Misiołek.

Wraz z otwarciem wystawy od­
było się uroczyste wręczenie trzy- 
dzieslotysięcznej i trzydziestopiycio- 
tysiecznej legitymacji członkow­
skiej. Wręczenia • legitymacji doko­
na! ob. Lewków. Jubileuszowym; 
członkami oddziału TPPR zostań 
ob. Piotr Zdziech * -  ślusarz, przo­
downik pracy Stoczni Gdańskiej 
oraz ob. Regina Przybylska — ma­
szynistka GUM-u w Nowym Por­
cie, otrzymali oni upominki ŵ  po­
staci książek „Młoda Gwardia 
Radie jew a i „W okopach Stalingra­
du“ —“ Niekrasowa.

Po wręczeniu legitymacji nastą­
piło otwarcie wystawy. Obejmuje
ona 5Ó0 eksponatów’ i obrazuje po­
stęp nauki w ŹSRR we wszystkich, 
dziedzinach Wiedzy. Reprezentowa­
ne są tu następujące działy: me­
dycyna  ̂ biologia, chemia, fizyka, 
dział historii, bibliotekarstwa,

agrarnych, przemysł, kultura fizycz­
na, lektura młodzieżowa i polityczu, 
na, Ponadto znajduia Się . tu rów­
nież wydawnictwa Akademii Nauk 
ZSRR,

WvStawa otwarta będzie do dma 
15 bm. • W

Dar prof.  Cebertowicza
e f f a  T P D

Otrzymane z naszej Redakcji ho 
norarium za artykuł w  kwocie 4 
tyś. zł., prof. inż. R. Cebertowicz 
przekazał w  całości na rzecz To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci.

Do odebrania w Redakcji
Zgubiony w Gdańsku, bilet mie­

sięczny wraź z, zaświadczeniem na na­
zwisko Aleksandra Biegały, znajduje 
się do odebrania w sekretariacie na­
szej Redakcji.
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TZeałry
Teatr Państwowy w Gdańsku —

godz. 19.30 — „Ożenek“ .
Teatr Państwowy w Sopocie —- 

gódz. 19.30 „Szczygli zaułek“ .
Teatr Państwowy w Gdyni —

2 przedstawienia, o godz. 16 i 19,30 — 
„Okno w lesie“ .

Kima

nauk

P O W I A T O W Y  Z J A Z D
Z w i y x k u  B o j o w n i k ó w  w  G d y n i

T A I M i A  J A T K A
Gdyńskich Zakł adów Mięsnych 
Gdynia-Chylonia, ul. Podgórska 111 
czynna każdego dnia od godz. 10 do 16 
uj s / t r z e / S u ń y :

MIĘSO WOŁOWE I WIEPRZOWE 
P O  C E N A C H  Z N I Ż O N Y C H  
3004/k D Y R E K C J A _____

K S I Ę G O W E G O
z praktyką w ijsięgowó 
ści przemysłowej z jed­
nolitym planem kont, 
przyjmie od zaraz:
Centrala Sprzętu Budownictwa
Gdańsk, uł. Wiesława 3/4

tel,/314-08.
Uposażenie wg umowy 

zbiorowej W budownic­
twie, 3002k-

OGŁOSZENI! DROBNE
ZGUBIONO odcinek zamel­
dowania. Kolinke Helena, 
Wejherowo 12 Marca 187. 
___________  3022
ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU Ciechanów na
nazwisko Pszezółkowski Jan. i

ZGUBIONO doWód osobisty | 
kartę zameldowania i ro- j 
Werową na nazwisko Wę- j 
głoWskł Stanisław, Elbląg.JM*

W dniu 6 bm odbył się w Gdy­
ni powiatowy zjazd Związku Bo­
jowników, o Wolność i Demokra­
cję. Obradom przewodniczył tow. 
Zborowski; Na wstępie obrad 
zjazd uczcił jednominutową Ci­
szą pamięć poległych i zmarłych 
bojowników. Po powołaniu prezy 
dium, delegacja Marynarki Wo­
jennej, złożyła uczestnikom zjaz­
du życzenia pomyślnych obrad.

Z kolei zjazd powitali: sekre­
tarz KM PZPR — tow. Stawiar- 
śkl, przedstawiciel Stronnictwa 
Demokratycznego — ob, Kasprzyc 
ki, przewodniczący Rady Związ­
ków Zawodowych — tow. Ślęzak, 
przedstawiciel robotników porto­
wych — tow, Albekier i inni.

Pr?ed*towicjei

zarządu Związku Bojowników 
tow. Stolarek omówił zadania, sto 
jące przed Związkiem. Prelegent 
podkreślił, że głównym zadaniem 
Związku jest walka o trwały po­
kój i pogłębienie przyjaźni polsko 
radzieckiej. Sojusz polsko -  ra­
dziecki jest podStówą naszej nie­
podległości i nienaruszalności gra 
nic.

Po referacie odbyły się wybory 
nowego zarządu oddziału powia­
towego Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację, sądu kole 
Reńskiego oraz delegatów na 
Zjazd Wojewódzki. W skład Za­
rządu weszli ob. ob. Rudkowski, 
Basak. dr. Jungery, Mizak, Kosa 
kowski, Smieszchałski, Sasinnw- 

W weęr i IbeT*?ęy,

Wrzeszcz — Capitol — „Tragiczny po­
ścig“, od lat 16. Godz. 16 18 i 26. 

Oliwa — Polonia — „Za wami pójdą 
inni" — dozwol. od 14 lat. Pocz. 
seansów: 15,30, 18,00 , 20,30. W nie­
dzielę 1 święta: 13,00, 13,36. 18.60
i 20,30.

Sopot — Polonia — „Renegat“, doZW.
od lat 14. Godz. 16, 18 i 20,

Sopot —• Bałtyk •— „Potępieńcy", do­
zwolony od lat 16. Seanse w godz.: 

18, 18.30 i 21.
Gdynia Goplana — „Złoty róg1, ra­

dziecki iilm dla młodzieży. Seanse 
w godz.: 16,30, 18.30 i 20,30.

Gdynia — Fala — ..Wesoły subloka­
tor", od lat 12. Początek o godz. 
18 i 20.'

Gdynia — promień — „Ulicą Granicz­
na", od lat 12. Seanse W godz. 18, 
20.30, vf niedzielę ód g. 16.

Gdynia — Alantyk — „Sąd honóro- 
wy“, dożw. od lat 14. Seans* w 
godz. 16. 18 i 20.

Gdynia—  Warszawa — „Śpiewak nie­
znany“, film produkcji francus­
kiej. dozwól, od lat 14. seśnse w 

. godz. 16, 18 i 2ó.
Elbląg — Bałtyk — „Pawłów"

WYSTAWY
WYSTAWY

I Wystawa Sztuki Plastycznej Żwiąz 
kowców -  Amatorów, otwarta codzien­
nie od 7 do 19 bm w lokalu Związku 
Spółdzielców w Gdańsku, przy ul. 
Gen. Świerczewskiego 33.

| Wystawa czasopism radzieckie*
* w t p p r  we Wrzeszczu, ul, Rokosow-

I
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S p ort tu p la n ie  sześcioletnim
Główny Urząd Kultury Fizycznej 

zorganizował ogólnokrajową konferen­
cję, poświęconą wytycznym do pla­
nu 6-letniego w zakresie kulutry fi­
zycznej.

Wytyczne do planu 6-I.etniego zre- i 
ferował dyr. GUKF pos. Motyka. j

O wadze jaką państwo przywiązu- j 
.id do kultury fizycznej, świadcz y 
fakt* że wychowanie fizyczne znala­
zło po raz pierwszy miejsce w no- 

odareżym. Plan 6-let 
ni nadaje wychowaniu fizycznemu 
właściwy kierunek' rozwoju, zgodny 
z interesami mas pracujących, — mó­
wił poseł Motyka.

Umasowienie sportu oparte jest na 
Odznace Sprawności Fizycznej. Pla­
nowany jest trzykrotny wzrost licz­
by osób posiadających OSF (Z 360.000) 
w 1950 r. do 1.050.000 w 1956 r.) Do 
końca 1955 r. liczba objętych wycho­
waniem fizycznym wzrośnie do 
6.900.000 osób. Nastąpi również po­
większenie liczby imprez do 64.000 
(o 242 proc.) i liczby osób nimi obję­
tych z 1.880.000 do -5.160.000 (274 proc. 
Taki rozwój sportu nie był możliwy 
w Polsce przed wrześniowej.

Wprowadzony zostanie rozdział 
na wychowanie fizyczne, obowiązko­
we,. dobrowolne i sport wyczynowy.

Przewiduje się dwa rodzaje im­
prez: wychowanie fizyczne obejmie im 
prezy i akcje -masowe, sport — kra­
jowe i zagraniczne imprezy wyczyno- j 
we, oraz obozy kondycyjne i wyszko- i 
leniowe. Z uwagi na walory wycho­
wawcze podzielono poszczególne ga­
łęzie sportu na 3 grupy. Imprezy i 
u keje masowe obejmą podstawowe 
dziedziny sportu i będą sprawdzia­
nem rozwoju wychowania fizycznego 
w planie 6-letnim.. Akcje’ masowe prze 
prowadzane będą w znacznie szer­
szym zakresie już od przyszłęgo ro­
ku#

Od roku 1950 przeprowadzone zo­
stanie Święto Kultury Fizycznej w 
województwach, a od 1952 w powia­
tach. Święto KF obchodzone będzie 
co dwa lata w ostatnim tygodniu 
czerwca (na zakończenie roku szkol-

K O N C E R T
m uzyki k la sy czn e j
w Filharmonii Bałtyckiej

W najbliższym koncercie. Filharmo 
nii Bałtyckiej usłyszymy arcydzieła 
muzyki klasycznej. Pod batutą dyr. 
Zygmunta Laioszewskiego usłyszymy 
słynną Symfonię Jowiszową Mozarta 
i genialną uwerturę „Leonorę“ Beet- 
hovena. Na początku programu orkie­
stra wykona po raz pierwszy w Polsce 
suitę pt. „Mądre dziewice“ zestawio­
ną z fragmentów kantat J. S. Bacha, 
zinstrumentowaną przez współczesne­
go kompozytora angielskiego Wiliama 
Waltona. Jako solista wystąpi znako­
mity wiolonczelista prof. Kazimierz 
Wiłkomirski, który odegra z towarzy­
szeniem orkiestry piękny Koncert 
Haydna.

nego) i będzie przeglądem sprawno­
ści fizycznej młodieży.

Nową imprezą sportową będzie 
Spartakiada, przewidziana w odstę­
pach dwuletnich począwszy od 1951 
r. (fiprócz konkurencji sportowych 
obejmie ona konkursy o charakterze 
artystyczno - literackim. Spartakia­
dy będą zarazem mistrzostwami Pol­
ski. W pierwszym roku spartakiada 
zimowa (Zakopane) obejmie 4 konku­
rencje, letnia zaś (Warszawa) odbę­
dzie się w 12 gałęziach spdrtu. Do­
tychczasowy system rozgrywek mis­
trzowskich ulegnie zmianie.

Subsydia dla zw. sportowych, ktć-
w tym roku osiągnęły już powa

wyższe a pod koniec planu przecięt­
nie wzrosną dwukrotnie. Planowane 
na rok 1950 łączne subsydia na związ- , 
ki — 228.697 tys. zł. ośiągną w r . ‘ 1955 | 
kwotę 460.601 tys. zł. Z dotacji został j 
w yłączony  boks i piłka nożna jako ‘ 
samowystarczalne.

Szkolenie kadr instruktorskich bę­
dzie 5-stopniowe (wstępne, podstawo­
we, średnie, wyższe i uzupełniające). 
Począwszy od 1954 r. studia WF w 
Poznaniu. Wrocławiu i Krakowie za­
mienione zostaną na 4-letnie Techni- 

i cum WF. Wojewódzkie ośrodki KF 
ł staną się bazą szkolenia wstępnego 

dla wszsytkich zrzeszeń. Szkolenie 
podstawówe dia własnych potrzeb bę-

żną sumę, w roku 1950 będą jeszcze da przeprowadzały centralne ośrod

ki KF poszczególnych organizacji. Po 
nadto powstaną centralne ośrodki 
GUKF-u. Na szkolenie w roku 1950 
przewidziano ogółem 112 milionów zł. 
W latach następnych kwota ta będzie 
się stale powiększała o 23 proc. w sto­
sunku do poprzedniego roku. Kadra 
instruktorska, zatrudniona zawodowo 
w sporcie wzrośnie z 9 tys. do ponad 
21 tys. w r. 1955 (od 237 proc.).

Dotychczasowe obiekty sportowe 
doprowadzone zostaną do maksymal­
nej używalności. Budownictwo pro­
wadzone brizie przede wszystkim pod 
kątem widzenia rozwoju sportu ma­
sowego. W planie 6-letnim na inwesty 
cje sportowe przewidziano 8,8 miliar­
dów Zł. (d)

Ñ/ /% 1  B C -M  Y  T  E  L HI M C  Y. K» B M Z

d o n s k i  in  E l b l ą g u  
trze&a rem ontow ać dw ukrotn ie?

twia to woźna oraz je dna z ma 
tek dyżurnych- z Komitatu Ho , 
dz¡cieÍskiei¡o.

„W maju 1946 r. przybyłem z 
rodziną zza Bugu do Elbląga Z 
zachowaniem wszelkich formal­
ności prawnych i kwaterunko­
wych zająłem jednorodzinny do- 
mek, składający się z trzech izb
i przeprowadziłem w nim wła­
snym kosztem konieczny remont.

We wskazanym terminie złoży 
łem wniosek na kupno zajmowa 
nej nieruchomości, która figuro­
wała w wykazie, jako podlega­
jąca sprzedaży. Po zapłaceniu 
wszelkich op at, otrzymałem w 
dniu 5 listopada br. zezwolenie 
Urzędu Wojewódzkiego na naby­
cie nieruchomości.

Okazuje się jednak, że sprawa 
nie jest tak prosta. Zakład Osie­
dli Robotniczych złożył wniosek 
do referatu Osiedleńczego przy 
Zarządzie Miejskim o przekaza­
nie do remontu ponad 3 tys. bu­
dynków. We wnioskach tych fi­
gurują również nieruchomości,

które są już w części bądź też j 
w całości zajęte przez użytkow­
ników. Wnioskiem został rów­
nież objęty domek, o którego na­
bycie czynię starania. Najdziw - 
niejsze jest jednak to, że ZOR 
chce odremontować budynki, nie 
wymagające remontu (jak np. 
zajmowany przeze umie).

Na skutek wniosku ZOR-u 
tok załatwiania spraw w Refe­
racie Osiedleńczym zamarł. Moc 
podań o nabycie nieruchomości 
drzemie najspokojniej w szafach, 
a petenci — jak ja • czekają“ .

ZYGMUNT JAROSIEWTCZ 
technik budowlany Zarządu 

Miejskiego,
OD REDAKCJI: Sądzimy, że

sprawa polega na nieporozumie­
niu i że ZO/i, po wyjaśnieniu jej, 
nie będzie stawiał przeszkód na­
bywcom jednorodzinnych dom- 
ków.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
PIOTR DĄBROWSKI i U / I 

KTÓR MARKOWSKI. Kolbudy. j 
Za nadesłany materiał■ dzipnujc- j 
my. Prosimy o dalszą współ- j 
pracę.

JERZY LENDA i STANISŁAW 
SALWIN. W  sprawie Waszej j 
interweniowali ś my.

BERNARD LAMPKOWSKl. ...j
Wyjaśnimy.

ZYGMUNT ZIEMINSKI. Zolo \
ście si.ę do redakcji do działu go- j 
spodarczo morskiego. i

M. BARANOWSKA. Sprawę j 
skierowaliśmy do Zarządu Miej 
skiego.

I  U
1

Popisy gimnastyczne zespołu KZZ z Poznania, przed meczem
piłkarskim Polska ..Albania, na stadionie WP w Warszawie.

gorąco oklaskiwane, przez widownie

SEKRET ZWYCIĘSTW

Z  MECZU POLSKA — ALBANIA

Borucs, wyłapuje piłkę w niebezpiecznej sytuacji podbramkowej.

S i a d a m  n a ó z t f c k  u / ifó ią p ia ń

P rzedszkole N r  O  w  Sopocie 
pracuje juz normalnie

W związku z notatką p.t. „Dlii ( się w naszym piśmie w dniu Li 
czego zapomniano, o przedszkolu ! października, Zarząd Miejski wy-. 
Nr. tj w Sopocie?'\ która ukazała jaśnia: Przedszkole Nr, 6 w So­

pocie jest — jak i inne — pod 
stałą kontrolą i opieką Zarządu 
Miejskiego. Opóźnienie w otwar­
ciu tęgo przedszkola, spowodowa 
ńe było genetaMym remontem 
gmachu oraz przygotowaniem go 
do nowego roku. Wobec remontu 
większej ilości szkół i przedszkoli 
w okresie wakacyjnym, firmy 
nie mogły ukończyć pracy w ter­
minie na skutek brakli potrzeb­
nych materiałów.

Przedszkole zostało zaopatrzoy 
■ne w meble, jak stoliki, krzesła, 
wieszaki i in., w miarę otrzyma­
nia ich od PCPD w Gdyni. 
Kontrole, przeprowadzane przez 

Oddział Oświaty Zarządu Miej- 
| skiego, nie stwierdziły, by przed-' 

szkolanka nie wypełniała progra 
mu w zakresie śpiewu, rysunków 
itd. Dokonywanie zakupów dla 

j przedszkola nie przeszkadza w 
rnormalnycJi zajęciach, gdyż zała-

W moskiewskim Muzeum Maja 
kowskiego — w domu: w którym 
do ostatnich dni swego życia za­
mieszkiwał i poeta Października, 
zgromadzono wiele pamiątek po 
Majakowskim i wiele, wiele wy­
mownych dowodów kultu narodów 
ZSRR dla rewolucyjnego piewcy 
ich walki i zwycięstw.

Przed dwoma laty byłem y tym 
domu i w tutueu.n.

Z nieukrywanym wzruszeniem 
rozglądałem się po maleńkich po 
koikach, z zapartym oddechem 
słuchałem jego głosu uwięzionego 
w głośniku patefonu, odezytywa- 
wałem z rękopisów znajome zda­
nia poematów.

Gdyby mnie wszakże pytano, co 
najwiókszć UH mnie wtedy zrobiło 
wrażenie, nie wymiemłnym w od­
powiedzi ani prósrycn mebli w do 
mu poety, ani tych kilku książek, 
które — być może —f niedoczyta 
ne pozostawił na ściennej półce, 
ani nawet autografów, ni głosu. 
Nie. Inny dość dziwny eksponat 
poruszył moją wrażliwość, otwo- 

| >-zyi nowe, rozległe perspektywy 
| dla myśli.

Jest w Muzeum Majakowskiego 
| egzemplarz jednego z tomików je 
i go wierszy, prawie na wylot po­
przez tekturową okładkę przebity 
karabinowym pociskiem. Nosił tę 
książeczkę w kieszeni bluzy-, kla­
sycznej „rubaszki" czy też ’.,gi- 
mnastiorki“ , na lewej piersi — na 
sercu, w dniach , wiełkfej patrio­
tycznej wojny pewien żołnierz Ra 
dzieckiej Armii, nie rozstawał się 
z nią wśród krwawych trudów i 
niebezpieczeństw życia) na froncie.

Czytał. Z gorącej poezji Włodzi­
mierza Majakowskiego czerpał si­
ły do wytrwania w ciężkich 
dniach i miesiącach porażek, czer 
pał natchnienie do świętej walki 
i wiarę w ostateczne zwycięstwo 
dobrej sprawy patriotyzmu i czło 
wieczeństwa, niezłomną wiarę w 
zwycięstwo socjalizmu.

Pocisk wymierzony jfrzez hitle­
rowskiego napastnika w sarno ser 
ce, w mocno bijące dla Ojczyzny 
i świata serce radzieckiego żołnie 
rza, utkwił głęboko15 w kartkach 
wierszy Włodzimierza Majakow­
skiego, spoczywających na lewej 
piersi — w kieszeni „gimnastior- 
ki“ .

Uratowany cudem rewolucyjnej 
poezji żołnierz odesłał ów tomik 
wierszy do Muzeum Majakowskie 
go... *

Łatwo tu uwieść się urokiem 
symboliki opisanego wydarzenia 
- -  jakże efektownej i sugestyw­
nej. Wszelako dla mnie są tu je­
szcze bardziej .uwodzicielskie sa­
me fakty, ich konkretność.

Wiadomo, że w ostatniej wiel­
kiej wojnie faszystowscy przeciw­
nicy ZSRR 'byli nie bylejak uzbro 
jeni, dostatecznie przygotowani do 

| zadawania śmiertelnych ciosów. 
Gdyby obliczać jedynie materialne 
siły wrogów Związku Socjalistycz 
nych Republik i. socjalizmu, trud­
no byłoby mówić o szaleństwie 
Hitlera. Było to przecież „szaleń­
stwo“ dość . dobrze obliczone i u- 
kartowane.

Co więc przechyliło szalę zwy­
cięstwa, co zadecydowało o trium 
fie i klęsce?

Mała książeczka wierszy piew­
cy Październikowej Rewolucji, ów

przebity karabinowym- pociskiem 
tomik poezyj, jest prostą, dobitną 
odpowiedzią na postawione przez 
ludzkość pytanie.

Czyż można sobie wyobrazić bit 
lerowskieg'0 żołdaka, mordercę i 
podpalacza, sadystę, burzyciela 
miast i wsi, muzeów i bibliotek, 
odwiecznych monumentów kultu 
ry, idącego na rzeź i rabunek z 
tomikiem wierszy Schillera w kie 
szeni j poezją w sercu?

I czy można sobie wyobrazić 
sto narodów7 związanych wspólną 
wiarą w triumf piękna i dobra, 
natchnionych najbardziej ludzki­
mi uczuciami i uniesionych naj 
wznioślejszymi myślami poetów. 
któreby mogły przegrać w walce 
o wolność, w walce o Ojczyznę? 
- W trzydziestą rocznicę Wielkiej 
Październikowej Rewolucji n;ia 
łem zaszczyt stać na trybunie na 
Czerwonym Placu w Moskwie. 
Stałem tam i wypatrywałem się wr 
tw7arze defilujących przed trybu­
nami żołnierzy Armii Radzieckiej 
Szli zdyscyplinowani, karni, wy­
równanymi szeregami, budząc sza 
cunek dla potęgi socjalistycznego 
państwa.

Uśmiech rozproszył w moich 
myślach ostatnie cienie złych 
wspomnień —■ cienie ponurych, na 
lanych nienawiścią oczu j ed opusss 
czonymi nisko na czoło hełmami 
zdobionymi znakiem swastyki.

Nie, tamci napewno nie nosili 
wierszy na sercu.

Trzebaby, aby to wszystko dob 
rze uświadomili sobie dzisiaj wszy 
sey — wrogowie i przyjaciele 
Związku Socjalistycznych Repu 
blik i socjalizmu.

STANISŁAW DOBROWOLSKI.

Jlta Erenburg
B U R Z A

tłum. St. Strumph  -  W ojtkiewicz ( 3 4 0 )
Z całą pewnością Wasylek wkrótce do Ciebie przyje- 

dzie. Mówiono mi. że jest w Berlinie, nie udało mi się go 
odszukać, tu jest prawdziwa wieża Babel, ale widziano 
go już po kapitulacji, a więc wszystko w porządku. Przez 

'całe trzy lata jak tylko pomyślałem o Tobie, to czułem 
zamieranie serca; chociaż nic nie pisałaś —  rozumiałem 
doskonale co się w Tobie dzieje. A  teraz jestem o Ciebie 
spokojny. Dużo z Wasylkiem rozmawiałem, to człowiek 
prawdziwy, nie zrobiłaś omyłki chociaż byłaś małą dziew 
ezynką. Wasylek może nie rzuca się od razu w oczy, ale 
im lepiej się go zna, tym bardziej go się ceni. Nie nada­
remnie przeżyliśmy te straszne lata. będziesz z nim 
szczęśliwa. Wielką mam ochotę popatrzeć na wnuka. 
Proszę Cię bardzo, nie rób mu wymówek za to, że jest 
krzykaczem —  czasem trzeba pokrzyczeć, szczególnie je­
żeli chłopak jest z charakterem. Skąd możesz wiedzieć, 
a może on góry powywraca, wymyśli coś. o czym się nam 
nie śni?

Niepotrzebnie się niepokoisz o mnie. Lata —  to rzecz 
względna; w roku czterdziestym pierwszym miałem za­
pewne niemal siedemdziesiątkę —  a to przez wszystkie 
tamte paskudne wydarzenia; teraz zaś mógłbym tańczyć, 
w kozi róg zapędzę Twoich kawalerów. Przecież nie po­
jadę do Kisłowodska jak mi to proponujesz. Roboty bę­
dzie dużo, żołnierze już swoje przewojowali, a teraz za­
czyna się orka dla naszej braci; już nie mówiąc o tym, 
że trzeba postawić na nogi rannych, pochorują się teraz**

najzdrowsi — ; zawsze tak bywa po wielkich napięciach. 
Nic takiego, jeszcze popracuję, sił mi wystarczy.

Wyobrażam sobie, co się to będzie działo w Moskwie 
jutro albo pojutrze. Tego to nie zobaczę, a szkoda. Widzia­
łem jak zdobywano Berlin, a i dziś jeszcze gdzieś strzela­
no —- pó raz ostatni. Obecnie mamy tutaj powojenną ci­
szę. A  w Moskwie jest zapewne gwarno. Obrzydli mi Niem­
cy, stęskniłem się za Moskwą, chciałby się człowiek przejść 
po Gogolewskim bulwarze i żeby jakiś tam krzykacz w 
rodzaju twojego Wasylka urządził kocią muzykę. Ucałuj 
jego i wszystkich. Pójdź w moim zastępstwie na Plac 
Czerwony i jeśli zobaczysz Stalina —  przyjrzyj mu się 
uważnie, to wielki człowiek. No i po prostu pozdrów ode 
mnie wszystkie domy i domeczki.

Natalko, a przecież dożyliśmy!“.
Natalka miała dziś oczy na mokrym miejscu -— przez 

Ninę Georgiewną, przez wszystko, co widziała na ulicy i w  
szpitalu. Rozpłakała się po przeczytaniu listu ojca; przy­
pomniała sobie jak mama nie na długo przed śmiercią po­
wiedziała: „Mam wrażenie, że niedługo wszystko się od­
mieni“ — * 1 było to pod Stalingradem../ Następnie Natalka 
przypomniała sobie, jak Nina Georgiewną mówiła dziś o 
szczęściu, wymówiła „Sergiuszek' i nie dokończyła zda­
nia. Ojciec jest zapewne chory —  można to z  listu wy­
czuć, przecież nigdy się nie poskarży, będzie do końca taki 
niesforny. I Natalka zamyśliła się nad życiem ojca: stanął 
w jej oczach —  duży, hałaśliwy i ruchliwy, nie widziała 
nigdy nikogo tak ruchliwego... Ojciec mówi, że kto wie, 
może Wasylek góry powywraca, ale to on sam bez żad­
nych wynalazków obala góry. ludzie się po prostu przy 
nim zmieniają, wszystkich zaraża swoją żywotnością. 
Chciałabym żyć tak jak on, czasem mam wrażenie, że jest 
ode mnie młodszy, oto co może potęga serca...

Natalka nakarmiła Wasylka, spróbowała położyć go spać, 
ale gdzie tam —  mały Wasylek wyjaśnił, że spać nie bę­

dzie: mają być dziś triumfalne salwy z „tysiąca dział“. Jed­
nak chłopiec nagle usnął w ubraniu —- był zmęczonv. Na­
talka rozbierała go, ale mały się nie obudził. Pomyślała: 
ależ ciężki, niedługo nie będę mogła go unieść...

Lecąc do Moskwy Wasylek obliczał, ile czasu trwało to 
Wszystko razem —  prawie cztery lata, a dni więcej niż ty­
siąc —  mylił rachunek. Jednak najdłuższe wydawały mu 
się te minuty, kiedy jechał z lotniska na ulicę Krapotkina. 
Samochód posuwał się wolno — .wszystkie ulice były 
pełne ludzi. Wasylek patrzył i nie widział —  nie odróżniał 
ani domów, ani ulic. Jak chłopaczek wbiegł na górę, a gdy 
wszedł do pokoju i zobaczył Natalkę. to nie mógł nawet 
do niej podejść, stał przy drzwiach. Natalka podbiegła d:> 
niego, krzyknęła: „Wasia!“ i również zamarła. Długo stali 
w uścisku. Następnie Natalka zrozumiała —- nie należy o 
niczym rozmawiać; zaczęła gospodarować, zaprowadziła 
Wasylka do łazienki, zlewała mu na ręce wodę, potem po­
stawiła ria gazie imbryk; wszystko to czyniła machinalnie, 
a z oczu jej płynęły łzy.

—  Wasyiku, nie myśl, że jestem beksą. To tylko dziś... 
A  kiedy nie od ciebie nie przychodziło, to nie płakałam. 
W  dzień nie wypadało, a po nocach śniłeś mi się...

—  I ty mi się śniłaś kiedy byliśmy w lesie. Natalko...
Nie mógł mówić, ale musiał powtarzać jej imię. Całował

ją i nie mógł się oderwać; i armaty grzmiały, i ognie się 
rozlewały na niebie, a on wciąż całował jej twarz, ręce i 
powtarzał: „Natalko“.

Wtem obudził się Wasylek —  mały. Zerwał się i nagle 
krzyknął „bum“ jednocześnie z salwą, po czym z obawą 
zapytał:

—  Mamo, wujcio?
Wasylek. chciał go wziąć na ręce, ale mały uciekł, stał 

w swej długiej koszuhnee, przecierał oczy i uśmiechał sie 
w zawstydzeniu.

(C. d. n:)
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